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Kardynał Mindszenty
Ic ic lo n e m  od korespondenta »A P I« z Budapesztu

W kołach politycznych Budape­
sztu wśród korespondentów 
zagranicznych, przybyłych na 

rozprawę, komentowane są dwa w y ­
darzenia, k tóre wprowadziły mo­
ment napięcia do atmosfery na sali 
sądowej. Przede wszystkim  chodzi 
tu o oświadczenie kard. Mindszenty 
tia temat jego listu do biskupów, w  
którym ostrzega on, że zeznania, ja­
kie mógłby złożyć na procesie, bę­
dą wyduszone.

Kard. Mindszen- 
i ty stwierdza obec- 
1 nie, że list ten ns- 
[ pisał, lecz dodaje, 

nie stosowano 
l wobec niego obec- 
]  nie, jak  i w  śledz- 
Itw ie ; żadnego przy- 
f  musu. Wszystko, co 
■ mówił, jest jego. do 
[b row o lnym  zezna- 
In iem . Wiadomość 

ta rozeszła się szybko w  Budapeszcie, 
stwarzając dla kard. Mindszenty 
jeszcze bardziej nieprzychylną opi- 
hię.

Prata buclapeszt-eńska podkreśla w- 
■ gwoich dzisiejszych komentarzach, 
że w  ten sposób kard Mmdszenty 
jeszcze raz podważył zaufanie do 
swojej osoby. Drugim faktem, który 
W modno -podejrzanym świetle sta­
wia jego osobę —  to list w  postaci 
grypsu wysłany z w ięzienia 23 stycz 
nia do posła amerykańskiego w  Bu­
dapeszcie z prośbą o samochód i sa­
molot, w  celu umożliwienia mu u- 
cieczki.

Jak kard. Mindszenty wyobrażał 
sobie tę ucieczkę z w iezienia —  nie 
wiadomo. Faktem jest, że w  liście 
tym stwierdził, że w ładze sądowe 
będą mu cheiały udowodnić współ­
prace z wyw iadem  amerykańskim —» 
i wobec łego uważa, że nadszedł 
czas ńa ucieczkę.

Sm reszny protest 
i *G fos A m eryk i*

Szczegółem, który w yw oła ł dużą 
wesołość w  kuluarach sądowych, by­
ła wiadomość, że poseł amerykański 
Chapin zaprotestował u rządu wę­
gierskiego, iż list został odczytany 

i publicznie przedtem, jiim  został -do­
ręczony posłowi. W  ogóle trzeba 
stwierdzić, że z  obsługa procesu dla 

i ,.Głosu Am eryki1' i BBC dzieją się 
dziwne rzeczy. Obecni na sali ko­
respondenci „United Pępss“ , „Asso- 

[ ciated Press" I ,;Reutera“  mają do 
dyspozycii tłumaczy, sekretarki, a na 
dole oczekują ich własne samochody 
Przysłuchując się rozprawie, maią 
więc możność przekopania się, że 

'wszystkie zarzuty stawiane kard. 
Mindszenty znalazły w. toku procesu 

, pełne potwierdzenie. Mimo to „Głos 
Am eryk i" nadal usiłuje przedstawić 

| proces jako ukartowaną grę. w  któ­
rej kard. Mindszenty pada ofiarą.

Obecność na sali normalnych po- 
! sterunków policyjnych wykorzysta­

na została dla insynuacji o nacisku 
[ stosowanym wobec oskarżonych, 
i „Głosowi A m eryk i" nie przeszkadza 
[ bynajmniej, że plotki te autoryta- 
| tywnie dementował sam główny 
[ oskarżony.

i Co stw ierdza 
I prokurator

Onegdaj zamknięty został przewód 
I- sadowy, a wczoraj zabrał głos pro- 
| kurator. Na wstępie jeszcze raz 
I stwierdził on. że ak t oskarżenia obej 

nn7akościelną polityczną

działalność kard. Mindszenty. P ro­
kurator postąpił tak nie dlatego, aby 
w  kazaniach i listach pasterskich o- 
skarżonego nie było sformułowań 
sprzecznych z artykułami kodeksu 
karnego. Pom ija jąc w  ' oskarżeniu 
fakty przestępstw przeciwko .prawu 
i republice, zawarte w  kazaniach i 
listach pasterskich kard. Mindszen­
ty, k ierow ał się on chęcią obalenia 
jakichkolwiek przypuszczeń, że kard. 
Mindszenty znalazł się na ław ie o- 
skarżonych z  tytułu pełnienia swych 
funkcji kościelnych.

Na  ław ie oskarżonych, siedzi Józef 
Mindszenty —  .m ów i prokurator — 
obywatel węgierski i-zgodnie, z  pra­
wem  republiki węgierskiej powinien 
tam zasiąść.nawet jeśli nosi kape­
lusz kardynalski.

Ze szczególną mocą — zwracając 
się do -kard. Mindszenty, który w  
tym momencie spuszcza oczy : od­
wraca głow ę —  podkreśla prokura­
tor. że działalność kardynała zmie­
rzała do obalenia republiki i w pro- 
wadzenfsr ustroju monarchistycznego; 
jako warunek realizacji .tych celów

przewidywała ona wybuch trzeciej 
w sjn y  światowej. Kard. Mindszenty 
w  swych rozmowach z kard. Spell- 
manem w  Watykanie, belgijskim  
kardynałem R oy‘em oraz przedsta­
wicielami dyplom atycznymi U SA  w 
Budapeszcie, jak również w  czasie 
swoich podróży za granićę —■= w ielo­
krotnie zapewniał, że naród w ęgier­
ski pragnie w ojny i będzie z  tego 
powodu uszczęśliwiony!

Szósta kom prom itac ja  
w ęg ie rsk ie j reak c ji

Gdy się wychodzi z sari rozpraw 
na ludną gwarną ulicę budapeszteń­
ską i gdy obserwuje .się wieczorem 
pełne teatry i kina óraiz normalny, 
oracowity tryb życia ludności buda­
peszteńskiej. to trudno wprost w ie­
rzyć, że znalazł sie człowiek, który 
w okresie sprawowania Swej w ładzy 
w chr-^kterze żwiefżchriika Kościo­
ła — m ógł pragnąć dla realizacji 
swych planów pogrążenia kraju w 
nieszczęście, jakim  byłaby \$c-jna.

Pewne zamieszanie wśród nielicz­
nych obrońców kard Mindszenty w y 
wołała ucieczka generalnego sekre­
tarza; D em okratyczn i- Partii Ludo­
w e j  Bar-~ '«ot«n ;**ije . Henrvk Kassyanowicz 1

Ę j l a i  o o i f n M o w e  r l l f t  m u i i n t n  n m r n

Reforma podatkowa od wynagrodzeń
W A R S Z A W A  (P A P .). —  W  zw iązku z  uchwaleniem przez Sejm usta­

wy o reform ie podatku od wynagrodzeń z  moeą obowiązującą od 1 

stycznia 1949 r. red. gospodarczy P A P  omawia charakterystykę 
zmian przeprowadzonych w  te j usta wie.

P raw o  podatkowe stosuję w  odnie­
sieniu do dochodu uzyskanego z  pra 
cy podatnika łagodniejsze' normy po­
datkowania aniżeli do dochodu uzy­
skanego przy pomocy własnego kapi­
tału. Doceniając ro lę  świata pracy w 
odbudowie kraju, podniesiono kwotę 
wolną od podatku oraz obniżono ska 
lę  podatkową.

Jeśli chodzi o wysokość opodatko 
wania, podniesiona została najwyż 
sza kwota wolna od podatku z  9 
tys. zł. do 13 tys. zł miesięcznie oraz 
obniżona skala w  szczególności w  
odniesieniu do niższych grup w yna­
grodzeń. wysokość opodatkowania 
wynosić będzie od 0,75 proc. przy 
wynagrodzeniu 13 do 14 tys. zł. m ie­
sięcznie do 23 proc. przy wynagrodzę 
ńiu 100 tys. zł, mies. Nadwyżka 
wynagrodzenia ponad 1 00  tys. zł.

miesięcznie opodatkowana będzie w  
wysokości 30 proc.

Pracownik, który otrzymuje w y na 
grodzenie w ięcej niż od jednego płat 
nika, .opłacać będzie tylko od jedne­
go z  tych wynagrodzeń podatek wed 
ług skali zasadniczej, od pozostałych 
zaś wynagrodzeń podatek podwyż­
szony będzie. o 50 proc. Podatnikowi 
przysługi,i4?4 prawo wyboru wynagro 
dzenia, które rtie będzie obciążone 
zwyżką 50 proc.

Odrębna 'skala podatkowa została 
utworzona dla naukowców, publicy­
stów i litera tów .' Wynagrodzenia 
ich będą obciążone w  wysokości 5 
proc. przy wynagrodzeniu m iesięcz­
nym do 2 0  tys. zł., 10  proc. — . do 
50 tys. zł. i 15 proę. —  pow yżej 
50 tys. zł.

Now e przepisy zachowują dotych­
czasowe ulgi jak  zniżki rodzinne,

ZSRR proponufe Norwegii .

podpisanie paktu nieagresji
M O S K W A  (P A P ). —  W czoraj am­

basador ZSRR  w  Oslo odwiedził ml 
nistra spr. zagr. Norw eg ii i  oświad 
czył, • że rząd radziecki zapoznał się 
z  treścią -odpowiedzi rządu norwes­
kiego na demarche radzieckie, doty­
czące stosunku Norw eg ii do próbie 
ma U nii A tlantyck iej i  stwierdził, 
że rząd ZSRR  nie podziela opinii 
rządu norweskiego w  sprawie celu 
i  charakteru U nii Atlantyckiej.

Rząd norweski nie ma • żadnych 
podstaw wątpić o dobrych sąsiedz­
kich zamiarach Związku Radzieckie 
go wobec Norw egii. Jeżeli jednak 
rząd norweski mimo to żyw i w ątp li­
wość co do dobrych sąsiedzkich za 
ml arów, to rząd radziecki mając na

celu usunięcie wszelkich wątpliwości 

co do zamiarów ZSRR proponuje rzą 
dow i norweskiemu zawarcie z ZSRR 

paktu nieagresji, aby w ten sposób 
położyć kres wszelkim  w ątp li­

wościom.

Udane akcje wojsk demokratycznych 
w Salonikach i innych miastach

BUKARESZT. — Radiostacja W olnej Grecji podaje, ie  monarcho.faszy 
ści ponawiają ataki na zdobyte przez Armię Demokratyczną miasto K ar, 
penissl. Oddziałom ateńskim nie uda lo się zdobyć pasma ważnych stratę 
glcznie wzgórz, otaczających to miasto.

W prowincji Amindeo . wojska de­
mokratyczne zdobyły miesteczko Ke 
ni.

Jednocześnie Armia Demokratyczna 
Drzedsiąwzięła szereg akcji w samych 
Salonikach. Oddział demokratyczny 
zaatakdwał siódmy komisariat poli­
cji w  mieście, ^zabijając siedmiu mo 
narcho -  faszystów. Tego samego 
dn>a inny oddział armii gen. Markosa 
wysndził w  powietrze dwa domy w 
dzielnicy Salonik. Tumba. Domy te 
należały do faszystowskich zdrajców 
W innej dzielnicy Salonik, Varda, od 
dział demokratyczny zaatakował pa­

trol żandermerlj rządowej I wysadził 
w powietrze dom pewnego zdrajcy, 
oddalony zaledwie o kilka metrów 
od 8_go komisariatu policji. Monar­
cho -  faszystowscy policjanci, zwabie 
nj wybuphem i pragnący się dostać- 
na miejsce eksplozji — wpadli na ml 
ny pozostawione przez żołnierzy de­
mokratycznych.

Plan roczny wykonają w 270 dni
w ie lk i d z ień  w a łb rzysk ie j m łod z ie ży  g ó rn ic ze j

W AŁB R ZY C H . —  W czoraj odbyła 
się w  Wałbrzychu uroczystość w rę­
czenia m łodzieży wałbrzyskiej sztan 
daru przechodniego zarządu głów ­
nego ZM P, zdobytego przez mło­
dych górników ściany „H artę" w  V  
etapie ogólnokrajowego wyścigu mlo 
dzieżowego.

W  uroczystości w ziął udział pre­

zes zarządu G łównego ZM P  gen. Ja 
nusz Zarzycki, który wygłosił prze­
mówienie. Zgromadzona młodzież 
górnicza złożyła przyrzeczenie, że 
plan wydobycia węgla na rok bieżą 
cy wykona w  ciągu 9 miesięcy.

Obszerny reportaż z  uroczystości 
zamieścimy w  numerze jutrzejszym .

Ś n ieżyca  v  K arkonoszach
JELENIA GÓRA. Od kilku dni w 

'wyższych i  niższych partiach Karko 
noszy szaleje bez przerwy wichura 
połączona ze śnieżycą. Szybkość wie 
tru w  okolicy Kamiennej Góry i Zło 
toryjl —  przekroczyła 30 m na sek. 
W wyższych partiach na wysokości 
SnieMci szybkość wiatru doahodziła 
do 50 m na sek.

Dziś
na stronie 3-ej

r e p o r t a ż  a k t u a l n y  
„W rocław ianie chcą jadać smacz­
niejsze ‘ pieczywo**.

ulgowe opodatkowanie pracowników 
sezonowych oraz ulgi dla przodowni 
ków  "pracy w  wysokości .30 proc. na­
leżnego podatku.

U lega również zmianie ustawa o 
obowiązku społecznego oszczędzania 
w  części dotyczącej, „funduszu C“ . 
Najwyższa kwota wolna od obowiąz 
ku oszczędzania podniesiona zostaje 
z 20 do 30 tys. zł. Stawki oszczęd­
nościowe wynosić będą 1 proc. przy 
wynagrodzeniach do 42 tys. zł. m ie­
sięcznie, 2 proc. przy wynagrodzę 
niach do 60 tys. zł. miesięcznie i 3 
proc. przy wynagrodzeniach-powyżej 
60 tys. zł. mies.

jakie padło z ust premiera uooi na; 
posiedzeniu partii drobnych posiada-^ 
czy i oświadczenie, że ucieczka ta poj 
może do oczyszczenia atmosfery na i 
wsi węgierskiej, uwalniając ją spod i 
władzy reakcji w iejskiej —'  znalazły j 
jOż swe potwierdzenie. Późnym  wie-J 
czorem - zebrał się komitet. polityczny, 
demokratycznej partii ludowej i 
tępił działalność zarówno samego Baj 
rankoviosa, jak  i kierownictwa par- (
tii. £ i

Wychodząc z założenia, że partia  ̂
T.e spełniła gśwego zadania, a je j j 
dotychczasowa działalność tak p o -j 
ważnie ją  obciąża, .komitet pow zią ł4 
postanowienie rozwiązania partii. j

Decyzja ta stanowi doskonałą ilu -i 
stracj* do słów premiera Dobi, któryś 
zawiadamiając o ucieczce Baranko-j 
vicsa stwierdził, że test to już po  ̂
Ferencu Nagy*m, Sulyoku Varga,^ 
Beli P fee iffe rze  i Payerze —  szósty ̂  
skompromitowany działacz • reakcji j 
wegiSrśkiej. który szuka schronienia i 
przed prawem  republiki i obrony ( 
Przed zrozumiałym oburzeniem na-J 
rodu węgierskiego — za .granicą u 
swoich inspiratorów i opiekunów.

prngnifl pogrifżyć strój kr& j w twafnie

W ŚWIETLE DNIA
P rz e d  pow stan iem  

noyych  minisderslu'
Pod obrady Sejmu wpłynął'"projekt 

z zakresu organizacji władz naczel­
nych. Znosi on Ministerstwo Przemy 
siu i Handlu i Centralny Urząd Pla- 
nowan.a, przekształcając Je w sześć 

i nowych. •
, W ciągu ostatnich paru lat Polska 
rprzeszła poważne przeobrażenia. No 
i tu jemy ciągły wzrost produkcji. Ucz 
, by i rozmiarów zakładów produkcyj 
inych. Potężny jest wzrost masy towa 
! rowej w obrocie wewnętrznym i za­
granicznym. Towarzyszy mu rozwój 
|i doskonalenie się s.eci handlowej, 
i Nie łatwo kierować tymi zjawiska 
mi w ramach jednego ministerstwa, 

i zważywszy że jego obowiązkiem jest 
iznać bolączki i dbać o potrzeby każi- 
idego podległego mu zakłedu wytwOr 
[•czego i handlowego. Obecny zakres 
l zadań M nisterstwa Przemysłu I Han 
|dhi przekracza w.ięc możliwości jed­
ynego resortu.
I Polska jako kraj demokracji ludo 
i wej nie jest państwem o skostn^łej 
l strukturze organizacyjnej. N ie może 
i ulegać wątpliwości, że zaprojektowa 
i ne zmiany są obecnie jak najbardziej 
i na czasie.

JBadania kulturalnych 

Jpogrzeb świata pracy

! Z inicjatywy B:ura Koord^nsojJ 
r Rnchtr -AmetorskiegtrH w -porozumie- 
|n:u z organizacjami zawodowymi ! 
| społecznymi, jak KC ZZ. Zw. Samo- 
!.o.omocy Chłopskiej i Zw. Młodzieży 
i Polskiej. Ministerstwo Kultury po sta 
jnowiło przeprowadzić dokłedną sta ty 
istyke życia kulturalnego w Polsce, 
|ze szczególnym uwzględnieniem tzw. 
* ruchu amatorskiego.
» Szczegółowo opracowane arikusze 
i statystyczne rozsyłane będą za po­
średnictwem zainteresowanych orga­
n iza c ji do wszystkich terenowych ko 
tmórek pracy kulturalnej. Odpowiedzi, 
|które napłyną z terenu, dadzą do- 
*kładny pod każdym względem obraz 
Ipracy, osiągnięć potrzeb i  braków 
1 wciąż rosnącego ruchu amatorskiego, 
i  Posiada to niezwykle doniosłe zna. 
a ozenie dla poczynań władz central- 
«nych w dziedzinie kultury. Państwo 
i  bowiem chce przede wszystkim wyjść 
0naprzeciw Inicjatywie społecznej w 
jtym  względzie, zespakajać potrzeby 
^kulturalne mas pracujących.

SŁOWO
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i Sceny z czasów wojny
Wśród nowych utworów pisarzy ra 

dzieckich, które mówią o bohaterskiej 
walce i zwycięstwie narodu radziec 
biego nad niemieckim f&azyzmem, wy 
róania się p o w iek  filmowa P. Pawlea' 
k l i M. CziaureMego pt. „Upadek Ber 
lina*. Zostały w niej utrwalone hL. 
storycane rwyoięstwe Arm ii Radzie­
ckiej nad hordami ^faszystowskimi; 
rozbicie hkierowców pod Moskwą w  
grudniu 1M1, tytaniczna bitwa o Sta 
Mn grad ttd.

...Szósty listopad 1941 roku. Nad 
Moskwą zawisła śmiertelna groza. 
Hitlerowski Sztab Generalny dał roz 
kaz swoim armiom, by w dniu rocz

nłcy Rewolucji Listopadowej sztur­
mem zdobyły stolicę Związku Badzie 
ctkiego.

Gen Wasilewski pyta:
— Towarzyszu Stalin, co  będzie 

z defiladą wojskową? Samoloty nie­
przyjacielskie szaleją,!

— Jutro siódmy listopad. Tego dnia 
odbywały się zawsze defilady. A  więc 
i jutro się odbędzie. .

Tak więc na Placu Czerwonym — 
.podobnie, jak zawsze, t w  dniu 7 11 
stopa da 1941 r. odbyła się defilada 
wojsk radzieckich.

W najbardziej krytycznym dla Mo

Sprawa alccii hodowlanej
'W ARSZAWA (PAP). Dnia 5.II br. od­

byta się w  Komitecie Centralnym 
PZPR konferencja - międzypartyjna z 
udziałem przedstawicieli K C  PZPR, 
NKW  SL, N K W  PSL oraz przedstawi­
cieli zarządu głównego ZSCh., Centrali 
Rolniczej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska** 1 Centrali Mięsnej, pośwlęco 
na omówieniu zadań partii politycznych 
i czynnika społecznego w  związku-, z 
akcją hodowlaną.

Dyskusja , toCzyła się wokół sposobu 
koordynacji pracy na odcinku podno­
szenia hodowli bydła 1 trzody chlew-- 
nej oraz usprawnienia skupu. Postano­
wiono m. in .:.l) ZwÓłać w  dniach mię

dzy 6 a 12 lutego br. na terenie wszyst­
kich województw konferencje między­
partyjna dla omówienia zadań, związa­
nych z akcją podniesienia hodowli 1 or 
ganizaćji skupu, 2) zalecić odpowiednim 
organom partyjnym zorganizowanie na 
rad aktywu powiatowego i ogólnych ze 
hrań gminnych w  terminie do 5 marca 
brr dla omówienia powyższych zadań; 
3) poleci j wszystkim organom PZPR, 
SL l PSL w  terenie stałe koordynowa­
nie swych wysiłków z akcją Państwa 
oraz z pracami samorządów t spółdziel 
nl w  dziedzinie realizacji planów ho­
dowlanych i skupu.

Comz mniej wypadków przy pracy
dzięki akcji socjalnej Rządu

W ARSZAW A (PAP). Troska o bezple 
czeństwo 5 higienę pracy wysuwa stę 
na czoło akcji socjalnej -Rządu 1 ruchu 
zawodowego. Na ten temat wypowie­
dział się w  wywiadzie, udzielonym 
przedstawicielowi PA P  — przewodniczą 
cy Międzyministerialnej Komisji Bezpie 
czeóstwa i Higieny Pracy dyr. Henryk 
Altman.

Mimo, że zrobiono ^uź bardzo wiele, 
aby podnieść bezpieczeństwo -1 higienę 
pracy, nte mamy jeszcze w  naszym 
przemyśle zadawalającego stanu.

Walka o stworzenie bezpieczniejszych 
i zdrowszych warunków pracy wysunę­
ła się na czoło akcji socjalnej Rządu 1 
ruchu zaWOdowego.

— 'Cyfry statystyczne — mówi dalej 
dyr.. Altman — oraz dokładne obsęuwac 
je i badania, przeprowadzone w ub. ro 
ku, wykazały, że współzawodnictwo pra 
cy powoduje zmniejszenie wypadków  
przy pracy.

Przodownicy pracy osiągają przekro­
czenie norm i wzrost wydajności, dzięki 
pracy ostrożnej, dzięki przemyśleniu

fu l wkrótce 4 miliardy z!
P l jn ą  «>tiary na  odbudow ę stolicy

metod pracy, dzięki lepszej organizacji 
miejsca roboczego, większej dbałości o 
■bezpieczno warunki pracy. Wszystko to 
zmniejsza znacznie ryzyko wypadków.

Austriackie ciągniki
za polski węgiel

W ARSZAW A (PAP). W_jramach^umo- 
wy clearingowej polsko-austriackiej, 
Centrala Handlowa Przemysłu Motory­
zacyjnego zakupiła' W zakładach Steyer- 
Paimler 400 traktorów. Ciągniki te za­
opatrzone w  ritatory Diesla o mocy 26 
KM są podobne do traktorów Zetor 25, 
których _ptrzynVamy w  bież. roku z Cze 
chosłowacjl *2.700 sztuk.

Traktory Steyer-Daimler przybyć ma 
;ją do Polaki w  ciągu najbliższych, *mie 
sięcy, .przy czym firma austriacka udzie 
ła 6>miesięcznej gwarancji. Jednocze­
śnie zorganizowany będzie skład kon­
sygnacyjny części zamiennych do tych 
traktorów. Ciągniki otrzymamy z Au­
strii w zamian-, za węgiel.

stlrwy momencie gen* żufcow zwrócił] 
się do Naczelnego Wodza: *

—  Mało mamy sprzętu wojennego, { 
towarzyszu Stalin. Przydało by się ze! 
160 czołgów...** '

SbaMn wyiął z  kieszeni mały not©-! 
siiłc, przejrzał go uważnie i  pow ie.! 
dzia li A

—  Sto" pięćdziesiąt? Na razie weź-! 
cie 8 0  maszyn.

W tym okresie bowiem radziecki! 
przemysł wojenny nie mógł dostar­
czyć więcej czołgów.

Minęły trzy Jata — Radzieckie woj ­
ska podchodzą pod Berlin. W  odpo­
wiedzi na życzenie Żukowa, by otwo 
rzyć ogień artyleryjski z  220 armat 
na jeden kilometr frontu, St-alón po 
wiedział:

— Mało, molo żądacie! To nie 
czterdziesty pierwszy rok. Teraz wszy 
stkiego mamy pod dostatkiem. Nie 
2 2 0  dział na kilometr nam potrzeba, 
a le co najmniej. 280! I  czołgów weź 
cie jak najwięcej!..

Zbliżały się dla Hitlera krytyczne 
dni. Pozostała mu jedyna nadzieja: 
nieporozumienia w  łonie koalicji. „Ja 
ich wszystkich zderzę wzajemnie gło 
wam i! — groził Hitler, Oni się za 
gryzą na mpich oczach! Poszczuję An 
glików na Amerykanów, a ich razem 
na Rosjan. W ierzcie mi — my w y­
gramy • wojnę!"

W powieści występuje nasłany 
przez Churchilla Anglik, Bedhaon, któ 
ry podczas tajemnego spotkania^ z 
Goeringiem powiada:

— Zrobiliśmy dla was wszystkó, co 
mogliśmy. Przecież drugiego frontu 
dotąd nie ma... i  nie wiem, kiedy bę 
dzie. Powinniście to ocenić!**

Bedham przynagla Niempów do za 
jęoia Stalingradu, zobowiązując się 
.dostarczyć z® to niemieckiemu prze­
mysłowi wojennemu... dwadzieścia ly  
sięcy ton chromu i wolframu, bez któ 
rych hitlerowcy nie mogliby dalej pro 
wadzić wojny;

Pomoc Churchilla nie ratuje jednak 
Hitlera. Znajdując się na skraju prze i 
paści, Hitler pokłada ostatnią n&dzie­
ję  w Amerykanach. „Gdzież są cii 
przeklęci Amerykanie — woła — i 
Krebbs, dopomóżcie im, by sśyb-; 
oiej dostali się do Berlina ly. R ęk a-; 
mi Amerykanów wyrwę Rosjenom • 
ich powodzenie'*

Był to krzyk ostatecznej rozpaczy...;
..Upadek Berlina" — to powieść fil • 

mowa, która stanie s ię  niewątpliwie 
kanwą dla dobrego scenariusza filmo 
we go. ó

I M S H m

W rocznicę śmierci
Mana^my
Gandhiego

MIJ A  rok, jak  Gandbi padł 
ugodzony kulami. Zabójcą 

. był m łody Hindus, należący; 
do skrajnie nacjon&listyczui 

B.ego i zachowawczego stronnictwa, 
siejącego w  Indiach nienawiść raso 
wą i religijną.

Tragiczna śmierć jednego z naj­
wybitniejszych przywódców  indyj­
skiego ruchu narodowego nastąpiła 
Pq podziale Ind ii wg. klucza wyzna 
nlowega na Hindostair i Pakistan.

Gandhf należał do zdecydowanych, 
bezkompromisowych przeciwników  
t. zw. komunalizmu tj. teorii o 
.wrogości f w iecznym antagonizmie, 
m iędzy Muzułmanami i  Hindusami 
szerzącej nienawiść i szowinizm.

Niechęć do nowych 
form  walki 

Postępowe f demokratyczne kola 
, indyjskie krytykował^ wystąpienie 
^Gandhiego, jego  zachowawcze i  nie 
'życ iow e nawoływania do „powrotu 
do kołowrotka", propagujące oder­
waną ascezę, występujące przeciw­
ko uprzemysłowieniu Indii.

Lew ica  indyjska zarzucała nauce 
Gandhfego oportunizm, polegający 
na niesprzeciwi ańiu się złu przy po 
m ocy siły zlbrojnej, co znacznie przy 
tępiało ostrza antyimperialistycznej 
w a lk i w  ludzie indyjskim, który 
tylko w  rewolucyjnych ruchach w l 

; dział świt wolności. Tymczasem 
; Gandhl objawiał niechęć do nowo- 
' czesnych form  w a lk ( ruchu robotni 
“ czego.
• Zasługą jednak Mahatmy Gand- 
; hiego jest dążenie, swoiście zresztą 
; pojętym ! metodami, do zniesienia 
\różnic kastowych i  wyznaniowych, 
I do równouprawnienia pięćdz»estsjcio 
, m ilionowej masy pariasów.

złożyła w centrali Si*OS w Warszawie 
czek na 100.000 zl tytułem doraźnej ofia 
ry Zrzeczenia na odbudowę Stolicy.

Naczelna Rada Odbudowy Warszawy 
otrzymała z Paryża dar w postaci zło­
tej papierośnicy, przesiany przez dyrekto 
ra paryskiego oddziału' PKO, ob. Leona 
Berenta, na odbudowę Warszawy. W ar­
tość daru wyn#Si co najmniej 350.000 zl.

Zwrócić Polsce arrasy
IManif&stacje młotSiidąs Śląska

» KATOW ICE (PAP). Młodzież 
nadal organizuje manifestacje 
protestacyjne przeciw samowoli 
i rządu kanadyjskiego, zatrzymują

W K R Ó T C E  po zakończeniu i  
p ierw szej w o jn y  św iato- f  
w e j, Len in  powiedział, ż e r  
w  społeczeństwie kap ita-J  

lis tycznym  wyodrębniała się... znacz \ 
na w arstwa zawodow ej, ciasnej, ego I  
is ty c A e j,  n ieczułej, chciwej, m iesz-5 
czańskiej, im peria listyczn ie nastrojo )  
nej, przez Im perializm  przekupionej 1 

i  zdeprawowanej arystokacji ro - f  
botniczej. f

Powstała roku 1881 A m eryk a ń -j 
ska Federacja P racy (A F L ) jest J 
jaskraw ym  przykładem  zrośnięcia j  
się kierow niczej „g^ ry " arystokacji f  
robotniczej ' z kapitałem. W edług 4 
słów  znanego działacza ruchu robot- 
n iczego U SA , przewodniczącego ame f 
rykapsk iej partii komunistycznej, J 
W illiam a Fostera, Amerykańska F e - j 
deracja P racy, zbudowana na fcasa-J 
dach cechowości, „n ie uważa ro b o t- j 
n ików  za klasę, nie dąży do zorgani-J 
zow ania ich jako klasy i n ie uzna i 
je  w a lk i klas. O piera  się ona prze- i 
w ażn ie na robotnikach w ykw a lifiko - i 
wanych i  b ez  wahania poświęca ’ 
in teres m ałow ykw alifikow anych  i  * 
n iew ykw alifikow anych  robotników  j 
interesom  w ykw alifikow an ej „góry*‘.

Z  te j koncepcji w yp ływ a  cała  ̂
je j  polityka: schlebianie przedsię- (
b iorcom , propaganda k lasowe^ w spół \ 
p racyŁ niezdolność do zorgam zowa j 
nia niezrzeszonych rob o tn ik ów ^  po -1  

pieran ie łam istrajków , "gotowość w ie  < 
czenia się śladami partii kapita li­
stycznych...*'.

C i „robotniczy loka je burżuazji**, 
Stanowią dla amerykańskich im pe- ( 
r ia listów  główną ostoję w  ruchu ro- i 
bcln iczym .. i

N ie  dalej, jak  w  końcu listopada ub i 
r. v  ^przew odn iczący A F L  M athew  1 
W all, w ita jąc 53 doroczny Z jazd  
Zw iązku  Narodow ego Przem ysłow ­
ców  amerykańskich oświadczył, ż e , 
k ierow n ictw o A F L  chce rozszerzyć 
sw ą współpracę ze św iatem  prze­
m ysłowców.

Am erykańska Federacja  Pracy, 
działająca pod wskazówkam i D epar­
tamentu StanUj^ przyczyn iła się do 
oderw ania.- grupy zdra jcy  - Leona 
Jouhaux od Francuskiej Federacji 
Z w ^ k ó w  T&wodowych i stworze­
nia rozłam rw ej organizacji „Force 
O uvriere“ . N a  szczęście d la  fran 
cuskiej klasy robotniczej próby roz­
bicia spełzły na niczym , gdyż o 
gromna większość robotników  fran­
cuskich pozostała w ierna CGT.

Emisariusze A F L  w e  Włoszech* 
Iz ia la jąc w  kontakcie z amerykań­
skim posłem  Dann‘em, starali ' się 
Id erw ać katolickie zw iązk i zawodo- 
tee, k ierowane przez Pastore, od 
Dgólnowłoskiej federacji pracy. Jed- 
hak i  tu n ie udało im  się poderwać 
Jedności ruchu robotniczego.

W  Niemczech Am erykańska Fede­
racja P racy, opierając s ię ,o  admini­
strację w ojskow ą stre f zachodnich, 
udaremnia stworzenie jednolitego 
n iem ieckiego ruchu zawodowego.

Zaw zięty  w ró g  klasy robotniczej 
I r w i " "  Brown, k ierow n ik  europej­
skiego oddziału AlTL w  Brukseli, w  
rozm ow ie z korespondentem gaizety 
„N e w  Y o rk  Post" oświadczył, iż 
zadaniem jego  jest stworzenie w  
(krajach Europy W schodniej „am e­
rykańskiej V  kolumny ' 1 drogą nawią 
zania kontaktów  z istniejącym i tam 
grupam i szpiegowskim i i antyrzą­
dowymi. W edług słów  . przewodni­
czącego A F L , Greena, europejskie 
rozłam ow e zw iązki zawodow e otrzy­
m ały "©d A F L  pomoc w  wysokości 
160 m ilionów  dolarów  na cele dyw er 
syjne.

Wszystko to  m a s ja  celu stworze­
n ie  now ej m iędzynarodowej centrali 
zw iązków  zawodowych- pod egidą 
am erykańskiej Federacji P racy, bę 
dącej narzędziem rozbicia Św iatowej 
Federac ji Zw iązków  Zaw odow jch  —  
potężnej m iędzynarodowej organi­
zac ji, powstałej w  roku 1945 i 
czącej ponad 70 m ilionów  członków. 
.Ta potężna organizacja A F L  czyni 
podkopy, korzystając z  poparcia i 
Sympatii k ierow n iczej „gó ry “  C IO  i 
G eneralnej Rady B rytyjskich  Zw. 
Zawodowych. i

Im  siln iejszy będzie opór zorgani- { 
Kowanej klasy robotniczej przeciw  | 
eakusorp emisariuszy A F L , a w łaści- i 
w ie  Departamentu Stanu i  W all- \ 
Street, tym  pewniejsza będzie k lęska ' 
jo zb ijac zy  ruchu narodowego i  p o d ' 
Aegaczy wojennych. }

S ŁO W O  P O L S K IE  N R  37. S ir. Z

WARSZAWA. — W  _ d j i iu  14 bm. r o z p o  

c z y n a  się w  W a rs z a w ie  proces p r z e c iw ­
k o  b. w ic e p r e z y d e n to w i  miasta st. W a r ­

s z a w y  T a d e u s z o w i S z a r k o w i i  %u>u w y ż  
s z y m  u r z ę d n ik o m  Z t r z ą d u  M ie j s k ie g o ,  

o s k a r ż o n y m  o  ła p o w n ic tw o .
W ARSZAW A. — Z a r z ą d  Główny L i g i  

Kobiet .to im ie n iu  t y s i ę c y  s w o ic h  c z ło n  

k lń  —  k o b ie t  p o l s k ic h  w y s to s o w a ł  d o  

' p r o k u r a t u r y  w  N o w y m  J o r k u  d e p e s z ę  

p r o t e s ta c y jn ą  p r z e c iw k o  p r o c e s o w i ,  w y  
toczonemu 12- t u  p r z y w ó d c o m  r u c h u  k o  

1 m u n is ty c z n e g o .

WARSZAWA, — P o d c z a s  r o b ó t  k a n a ­
l i z a c y jn y c h  n a  N o w y m  S w ie c ie ,  w  p o t i ł t  

żu nowowznieśionego d o m u  M ie j ś k ie g o  

O ś ro d k a  I n f o r m a c j i  o  W a rs z a w ie ,  z n a le  
z t o n o  p o d  je z d n ią  n a  g ł ę b o k o ś c i . 7 fn  

część, z b r o i  s z w e d z k ie j ,  m. tn. nieuszko 
dzoną s z p a d ę . Z n a le z is k o  z ło ż o n e  z o s ta  

n ie  w  M u z e u m  W a rs z a w y .

RZESZÓW. — Wojewódzki W y d z ia ł  
Z d r o w ia  w  R z e s z o w ie  p o d ją ł  m a s o w ą  

a k c ję  s z c z e p ie ń  p r z e c iw g r u ź l i c z y c h .  W  
t p m  c e lu  p r z y b y ła  d o  R z e s z o w a  e k ip a  

lekarska D u ń s k ie g o  C z e r w o n e g o  K r z y ­
ża .

eego skarby sztuki polskiej. Na 
wiecu.w koedukacyjnej, ogólno- 
u ztałcącej szkole w  Rudzie Ślą­
skiej zebrało się ponad 600 mło­
dzieży wraz z gronem profesor­
skim.

Po przemówieniach przedstawi 
cieli władz szkolnych, ZMP i 
,,SP“ , zebrana młodzież uchwali­
ła rezolucję, w  której czytamy 
m. in.: „Niezmiernie oburza nas 
wyrządzona przez rząd kanadyj- 
sl:‘ naszemu narodowi krzywda—  
pozbawienie nas najdroższych pa 
miątek wielowiekowego dorobku 
naszej kultury**.

Już i»fcró<ce
nowa rewelucyjna  

powieść

»Siou/a Vol&kiaqo<t

|  »EMIGRAHCI«

Pod sąd doraźny

za sabotowanie 
rozdziału mięsa

W ARSZAW A (PAP). Datujące się od 
kilku miesięcy uchybienia w rozdziale 
mięsa zwróciły uwagę władz bezpteęzeń 
stwa ha punkty rozdziału 1 sprzedaży 
mięsa -oraz żywca na Górnym Siąsku. 
Dochodzenie ujawniło fakty przestęp­
czej działalności grupy pracowników. 
Centrali Mięsnej w  Bytomiu, którzy, 
współdziałając z przedsiębiorcami pry­
watnymi, dezorganizowali rynek mię­
sny, pobierali przy nabywaniu żywca 
dla Centrali łapówki, czerpali wielkie 
zyski, sporządzając fikcyjne) akty 1 ra­
chunki kosztów zakupu, transportu, pod 
dróży itp. Nadużycia sięgają kilku mlllo 
nów. zł.

W dniu 9 lutego rb, przed Sądem w  
Bytomiu stanie grupa . szkodników: 
Meyssner, Kościelskt, Nlżychowakt, B i- 
linkę, Krzymlńskl-, Berka jt Kazimierzo 
wlcz. Rozprawa odbędzie się w trybie 
doraźnym.

Egzotyczny ogród pod Starogardem
GDAŃSK (PAP). W  nadleśnictwie Wir 

ty pod Starogardem znajduje się naj­
piękniejszy l najcenniejszy w  Polsce 
ogród dendrologiczny, obejmujący po­
wierzchnię 20 ha.

Rosną tu w mniejszych 1 większych 
skupiskach zagraniczne gatunki sosny 
azjatyckiej, amerykańskiej, greckiej, tu

Je l cyprysy. dochodzące do 20 mtr. wy 
sokośct i pół metra grubości, wysokie 
japońskie modrzewie, sięgające 36 mtr. 
oraz 30-metrowe dylezje i hiekoryi. drze 
wo ntezwykle poszukiwane przez pro­
ducentów nart wysokogatunkowych. NaJ 
starszy drzewostan ma od 100 do 120 
lat.

Do wszystkich naszych
PT. Prenumeratorów na prowincji

Uprzejm ie prosimy o  wpłacenie p r e n u m e r a t y  za czasopismo 
9 9 $ # O W O  na okres następny listonoszowi lub
w  tamt. poczcie, a  nie —  jak  dotychczas bezpośrednio w  Adm ini­
stracji, W ystarczy wpłacić listonoszowi lub przy okienku pocztowym 
odpow. kwotą i  zażądać pokw itowania na tzw. prenumeratę zleconą.

Żadnych przekazów ani osobnego zam ówienia przy tym  systemie 
prenum eraty w yp isyw ać nie potrzeba. Oszczędza się rów nież wszelkich 
kosztów za przekazywanie prenum eraty, za ewentualne reklam acje itp.

Liśtonosze i  poczty przyjm ują zamówienia i  w płaty na preni^meratą 
zleconą do dnia 2 0 -go każdego miesiąca.

Gdyby jednak powyższy sposób zamawiania czasopisma komuś nie 
odpowiadał, to  prosim y ostatecznie o  przekazywanie należności blan­
k ietem  P K O  N r  konta VHI-1302, najpóźniej do 20-go każdego miesią­
ca na m iesiąc następny.
.W-28 A D M IN IS T R A C J A

W ARSZAW A. . — P_p ■ zarachowaniu 
wszystkich sum, zebranych w  ramach 
akćjt na rzecz WaYszawy — Społeczny 
Fundusz Odbudowy Stolicy osiągnął w 
dniu 3 lutego, rb. sumę 3.730.458.250 zł.

Z  ogólnej tej sumy na bieżący rok 
przypada z górą 362.000.000 zł.

Specjalna delegacja Zrzeszenia Właści 
Cieli Barek i Holowników w  Bydgoszczy

tematem obrad  konferencji międzypartyjnej

;Kto poJsyca ł
antagonizm y w Indiach?
; Indie są krajem , gdzie 90 proc.
; ludności nie umie czytać ani pisać.
I Wśród odmętów ciemnoty podsyca- 
►n\e ąntagonizmów^^wyznąniowych t 
jrasowych nie jest w ięc rzeczą trud­
ną. Tymczasem  działalność odwrot­
na, którą prowadził Gandhi, napo­
tykała na olbrzym ie opory ze stro« 
ny zarówno w arstw  feudalno -  k le 

Irykalnych, jak i popierającej je  ad 
;ministracji brytyjskiej.
; W  takich okolicznościach walka 
! Gandhiego zasługuje n a  szczególne1
■ podkreślenie, choć takie metody nie 
; m ogły przynieść mu zwycięstwa.
• Tuż przed śm iercią udało się 
;Gandhiemu uzyskać sekces w  akcji 
! po jedna wcaej obu grup wyznanio- 
^wych.'
■ . W  tym Wypadku jednak nie . post 
;i nie modły zwyciężyły, lecz w ielk i 
[osobisty autorytet przywódcy, w  
którym lud indyjski w idział symbol 
swej jedności.

I  właśnie w  chw ili, gdy pod wpły 
; wem  pierwszego powodzenia akcji 
;Gandhiego —  zaczęły wygasać '-»ra- 
tobójcze w a lk i w  Indiach -r- padł 
śm iertelny cios z ręki Hindusa, za 

; k tórym ' stoją najbardziej zacofane 
koła ortodoksyjne, w ielkokapita li-
■ styczne, i feudalne. ‘ " -- &

J A Ń  LA C H O W I GS



R e p o r t a ż  a  k  d u a l n y

Chleb z Hdąsem« i bakcyl piekarski
/Wrocławianie chcą jadać smaczniejsze pieczywo

O G O D ZIN IE  6-te j rano pędzą 
po ulicach wrocławskich 
pierwsze pojazdy. T o  małe 

wózki row erow e w iozą do sklepów 
chleb. W  ślad za nimi jadą po pier­
wsze zakupy gospodynie. Jadą z  K a r  
towic na Sępolno, z  Leśn icy na Ry­
nek, ze śródmieścia na Grabiszynek
—  do ,.swoich** piekarzy.

Dlaczego odbywa się ta krzyżująca
Się w  śródmieściu wędrówka? D la­
czego w  piekarni p rzy ul. N iem cew i­
cza i Jagiellończyka jest chleb sma­
czny, a np. p rzy Kurkow ej 21 bardzo 
niesmaczny. Dlaczego?

Trzeba na to  pytanie odpowiedzieć 
dziesiątkom czyteln iczek „S łow a*’ pi­
szącym do nas listy. Trzeba znaleźć 
fcródło zła, aby w rocław ianie kupo­
wali dobry chleb na Sępolnie i Za­
lesiu. na Grabiszynku i  na K rzy ­
kach —  w  każdym sklepie i  W każ­
dej piekarni.

Trzeba do w a lk i o  smaczny chleb 
zmobilizować nie tylko P C H  i  Spo­
łem, które dostarczają piekarniom 
mąkę, ale również piekarzy i  wszyst­
kich konsumentów.

Dostarczana m ąka 
fest zn akom ita

__ M oże to jest w ina mąki? —  py­
tałem personel w  w ielu  sklepach, i  
otrzymywałem zawsze tę samą od­
powiedź:

—  Dostajemy mąkę doskonałą. 
PCH i Społem, które zaopatrują cały

• Wrocław, n igdy nie m ają m ąki n ie­
dobrej.

 Mąka jest najwyższego gatunku
— potwierdza tę  opinię k ierow nik 
sprzedaży PC H  Boncarzewski i  do­
daje uwagę najistotniejszą:

—  N ie  ma najmniejszego powodu, 
ażeby chleb n ie b y ł smaczny. PC H  
zaopatruje 72 piekarnie wrocławskie. 
Reszta, około 70-ciu —  to resort 
„Społem". Dostarczają nam m ąki 
wzorowej pod każdym  względem  
młyny Sołtysowice (mąka pszenna), 
Różanka (m ąka żytn ia) i  Leśnica.

—  C zy  poza tym i m łynam i są in­
ne, z których piekarze mogą otrzy­
mywać mąkę?

—  Jest jeszcze Stradów, K ą ty  I 
Lwówek, które mają mąkę ciem niej­
szą, ale jakościowo dobrą.

Przy tej okazji zw racam  gospody­
niom wrocławskim  uwagę, że  chleb 
z mąki mniej wartościowej musi 
mieć nalepkę „mąka pośrednia".

Chleb taki jest zdrowy, lecz ma gor­
szy smak.

P iek arze  rzete ln i 
zawstydzają niedbałych

Długa w ędrów ka po sklepach i  
piekarniach wrocławskich potw ier­
dza zażalenia gospodyń. Bochenki 
chleba z różnych piekarń różnią się 
rażąco. Np. w  m ałej piekarence Jan­
czewskiego przy ul. Świerczewskie­
go znakomite p ieczywo ma swoich 
stałych nabywców. Tak  samo przy 
ul. N iem cew icza i p rzy  ul. Marczyń­
skiego (Zalesie). Kupują tu chleb go 
spodynie z  najdalszych dzielnic w ie l 
kiego W rocław ia. N iejednokrotnie 
po dwa bochenki na niedzielę, bo 
chleb od Janczewskiego „n igdy się 
nie zsycha*'.

W  w ielu  sklepach zadaję to samo 
pytanie:

—  Dlaczego • pański chleb jest do­
bry?

—  Bo m ajster sam jest przy zakwa 
szaniu —  objaśnia częladnik Świątek 
na ul. Dąbrowskiego 21.

—  Bo mój mąż wynalazł jakiś spo­
sób na zaparzanie mąki przed w y­
piekiem —  tłumaczy ob. Mazurowa 
w  piekarni na Rynku.

—  Bo koło chleba „trzeba cho­
dzić" r— stw ierdza m istrz z ul. Po ­
morskiej.

Dlaczego ten chleb jest taki ochlap 
n ięty i  niepachnący? —  pytam w  
sklepie przy ul. Świerczewskiego 92.

—  A  bo ja w iem ? Chleb jak  chleb 
—  odpowiada z odcieniem zdenerwo­
wania sprzedawca. Oglądam napis 
firm y: Sułczyński, ul. Gajewskiego.

Nasuwa się zatem  prosty wniosek: 
Jeśli do wszystkich piekarni do­
brych i  złych dostarcza się tej sa­
mej mąki i  jeśli według oświadczeń 
większości m ajstrów  piekarskich (fa­
chowców w e W rocław iu nie brak), 
to  smak pieczywa zależy od dwóch 
czynników:

1 . rzetelności piekarza (niefałszo- 
wanie składników mąki),

2 . sumienności w  wykonywaniu 
pracy.

Spacer po uL Gen. Świerczewskie­
go nasuwa jeszcze inne refleksje: .

D laczego’ w  firm ie Jankowski cha­
ła kosztuje 60 zł, a obok 65? d la c ze ­
go lukrowane bułeczki w  sklepie pod 
nr. 65 kosztują 25 zł, u Bunikowskie 
go 24, a u jego  sąsiada przez ścianę, 
Albiroska —  20 zł.? Co dziwniejsze: 
te tańsze bułki są smaczniejsze.

—  K to  kupuje te bułki? —> pytam  
w  sklepiku przylegającym  do hotelu 
„P iast", żując przypom inający gu­
m ę placek.

—  Przeważnie chłopi spoza W roc­
ławia, którzy czekają na pociąg.

W ydaje m i się, że lekceważenie 
małomiasteczkowego i w iejskiego 
k lienta jest głównym  dowodem nie­
dbałego i niesmacznego wypieku.

Korzystna, inow ac ja

Co da je  rolnikowi Iton^rakiacga trzody chlewnej?

Uchwały Rządu w  sprawie pod 
niesienia produkcji hodowla­
nej, łącznie z podjętą na 

w ie lką  skalę akcją kontraktowania 
trzody chlewnej, zm ierzają do całko­
w itego  zaspokojenia potrzeb aprow i- 
zacyjnych szerokich mas ludności 
pracującej. Równocześnie akcja kon 
traktacyjna trzody gw arantuje roln i­
kow i wysoką opłacalność chowu po­
przez zabezpieczone w  um owie i  od­
rębnych przepisach: premie, u lgi po 
datkowe oraz w ie le  innych udogod­
nień i  korzyści.

B E Z P Ł A T N E  Ś W IA D C ZE N IA  
N A  RZECZ H O D O W CY 

Hodowca trzody kontraktowej ko­
rzysta przede wszystkim  z fachowej 
opieki zrzeszenia hodowców i  pro­
ducentów trzody ch lewnej przy 
Zw iązku Samopomocy Chłopskiej, 
którego personel instruktorski zobo­
w iązany jest do udzielania wszel­
kich wskazówek, dotyczących zasad 
racjonalnego chowu. Zakres obo­
w iązków  instruktorów hodowlanych 
obejm uje m iędzy innym i: poradni­
ctwo żyw ien iow e, p ielęgnację zw ie-

Poazia M a maó
W yw iad  ze  S tan is ła w em  W yg o d zk im

Przedstawiciel Agenoii Publicystycz 
aej „Czytelnika*' przeprowadził w y­
wiad ze Stanisławem Wygodzkim w 
©wlązku z .udzieleniem mu nagrody

Związku Zawodowego Literatów  za 
całokształt twórczości poetyckiej.

— Ściśle mówiąc, nagroda przypa­
da mi w udziale za „PamiętnSik M i- 
M e r  (lSMfcS) — mówi Stanisław Wy 
eodzki, pokazując mi tomik wstrzą­
sających wierszy, w  których kry;e 

cała otchłań męki przeżyć oku pa 
cyjoych.

Charakterystyczną cechą osobistą

Wygodzkiego jest prostota i powścią 
gliwość w  słowach. Przez oały czas 
rozmowy (a przesiedziałem w  skrom 
Dym pokoiku państwa WygotiWkich pa 
rę godzin) —  udało m i się pochwy­
cić zaledwie toiflika szczegółów biogra 
fśazmyoh:

A  więo działalność komunistyczna 
we wczesnej młodości na terenie ro 
dzinnego Zagłębia; proces i  więzienia 
w  latach 1925-27; postępowy, antyfa 
szystowski charakter przedwojennej 
twórczości.

Gdy zgraja już wystrzeli wszysttoie swoje kule 
i znikną z ulic miasta cwałujące hordy,
Europo! w jakim -zamknąć patetycznym tytule
ten rozdział złej historii i wszystkie krwawe mordy?

Na pewno w imię dziejów wolności, łudiu woli 
wyznawcy twoi wzniośli, szerokiej sławy głodni, 
kolbami łeb rozwalą, zamęczą powoli, 
fabrykancka Europo faszyzmu i zbrodni...

■ pisał Wygodzki w  roku 1936 („Ży­
wioł liści“ —  Kraków) w  dobie sana 
cyjnego flirtu z hitleryzmem. Wkrdt 
ce potem stała się ciałem wizja poe­
ty. Nest-ępuie okupacja — utrata ro_ 

i wszystkich blaski di, długolet 
111 Pobyt w  obozach zniszczenia: 
Oświęcim, O  ras i enburft, Saohsenhaa 
®en i ©achała.

A  mimo bo... „Pamiętnik miłości*' 
Poniżył ®rę -do akcentów zemsty. 

Jest tylko oskarżeniem...

Przechodzimy do zagedaiśeń akiual 
nydh. <
. ~~ Czy jeździł pan z prelekcjami
°la robotników?

Owszem, byłem niedawno w  Po 
nanm j Wałbrzychu. Wyjazdy te, ia 
o żywy kontakt z czytelnikami, da— 
jł mi bardzo wiele wskazówek, za_ 
owno co do treści, jak l co do for- 

Fj* utworów. Kiedy robotnik z Wał 
ycha zapytał mnie w czasie dysku

sji, która wywiązała się po odczyta­
niu mojej noweli — co się stało *  u- 
suniętym z  partii bohaterem i czy 
był już stracony dla ruchu robotni­
czego — jasno sobie zdałem sprawę, 
że  w  utworze brakowało właśnie tej 
pointy, tej kropki nad „ i" , którą jed 
nak trzeba było postawić...

— Co przygotowuje pan obecnie?
— W  druku znajduje się tom mo­

ich nowel o  tematyce okupacyjnej. 
Mam zamiar pojechać wkrótce na 
Śląsk, aby zebrać materiały do no­
wych prac. Będą to nowele, a może 
powieść. Interesują mnie też zagad­
nienia fiilmoWe. Opracowuję dla Wan 
dy Jakubowskiej projekt scenariusze. 
Temat — współzawodnictwo pracy.

—  Je k ie są według pena cechy poe 
zói dla mas?

— Każda dobra poezja jest poezją 
dla mas, proszę pani...

W ywiad przeprowadziła 
Anna Godlewska

rząt oraz pomoc przy w łaściwym w y 
korzystywaniu pasz z  własnego go­
spodarstwa.

Z A O PA TR ZE N IE  
W  P A S ZE  TRE ŚC IW E 

Roln ikow i w  ramach akcji kontrak 
tacyjnej przysługuje pierwszeń­
stwo w  dostawie pasz treściwych, 
których detaliczny zakup po cenach 
nisko skalkulowanych udostępniony 
będzie w spółdzielniach gminnych. 
Pod jęcie specjalnych starań w  zakre 
'sie produkcji wszelkiego rodzaju mą 
czek, suszenia w ytłoków  i  konser­
w ac ji pasz, jak  również w  dziedzi­
nie usprawnienia dystrybucji —  do­
prowadzi do szybkiego zwiększenia 
podaży pasz treściwych, oo umożli­
w i producentowi trzody zaopatrze­
nie się w dostateczny ich zasób.

Z A L IC Z K I N A  CHOW  
Dalsze ułatwienia d la rolnika —  

hodowcy przewidują ponadto udzie­
lanie zaliczek, przeznaczonych na 
prowadzenie chowu. P rzy  podpisa­
niu um owy hodowca może otrzymać 
od spółdzielni bezprocentową zali­
czkę w  gotówce lub naturze (prosię­
ta, paszę) w  wysokości 6.000 zł. na 
każdą zakontraktowaną sztukę.

U D O G O D N IE N IA  W  O D STAW IE  
I  S K U P IE  

Przechodząc do sprawy skupu 
trzody, wym ienić trzeba wprowadze­
nie korzystnej dla rolnika nowości, 
jaką jest odbiór sztuk rzeźnych na 
podstawie w ag i żyw e j, określonej 
z dokładnością do jednego kilogra­
ma, bez żadnych potrąceń. Dzięki te­
mu oraz dokonywaniu skupu trzody 
drogą organizowanych przez spół­
dzielnie i  zrzeszenie producentów 
trzody Zw. Sam. Chłopskiej spędów 
rolniczych, hodowca unika nadużyć, ‘ 
których ofiarą padał przy sprzedaży i 
„na oko“  zgonnikowi.

Drugie udogodnienie w dostawie

zakontraktowanej trzody stanowi od 
b iór żyw ca bezpośrednio od produ­
centa w  wypadku dużej odległości 
od placówek skupu.

W YS O K IE  CE NY I  PRE M IE  

Oprócz normalnej zapłaty wg. b ie­
żącej ceny rynkow ej w  dniu dosta­
w y (cena nie może być niższa od u- 
stalonych i  ogłoszonych cen urzędo­
wych dla określonych klas i  wagi), 
ro ln ik  uzyskuje prem ię od każdej 
sztuki żywca ponad 120 kg. Prem ia 
ta, przyznawana za term inowość do­
stawy, wynosi 100 0  zł. od sztuki i  
wypłacana będzie równocześnie z 
resztą należności w  dniu dostawy.

W  razie niewykonania zobowiąza­
nia odbioru zakontraktowanej trzo­
dy, spółdzielnia musi zapłacić ho­
dowcy 2 .0 0 0  zł. kary, zastrzeżonej w 
umowie.

U L G I PO D A TK O W E  
Duże znaczenie dla rolnika, który 

wyhoduje i  dostarczy zakontrakto­
waną trzodę, posiadają bardzo po­
ważne zniżki podatkowe, wprow a­
dzone specjalnie dla poparcia inten­
sywnego chowu i  tuczu.

Przyznawane one będą w  form ie 
u lg w  podatku gruntowym. U lgi zo­
stały ustalone wg. norm  dostawy 
żyw ca (od dnia 1 lutego br.), a ich 
wysokość zależy od ilości zebranego 
żyta —  służącej za podstawę do o- 
bliczania wysokości podatku. W yno­
szą one np. dla rolnika, płacącego 
podatek od ilości, żyta, n ie przekra­
czającej 30 q —  50 proc.

W yżej przytoczone przykłady 
świadczą wyraźnie, że zadania akcji 
kontraktowania traody chlewnej, 
podjęte dla wzmożenia produkcji ho 
dowlanej, pokryw ają  się- całkowicie 
z  interesem rolnika -  hodowcy. Dzię 
k i tej akcji ro ln ik uzyskuje możność 
opłacalnej gospodarki hodowlanej, 
pozwalającej na wszechstronny roŁ- 
w ó j gospodarstwa rolnego, (dm)

Trzeba tylko 
naprawdę chcieć

Dzięki uprzejmości k ierowniczki 
rozdzielni mąki w  „Społem ". Iren ie 
Stangenberg, udało m i się nawiązać 
znajomość z  magazynierem Bednar­
skim, (któremu zawdzięczam y to, że 
w magazynie „Społem " jest zawsze 
mąka świeża i  sucha) oraz z  pieka­
rzam i Kujawą, Sułczyńskim i  Stasia 
kiem. Przeczytałem  im  „listę zaża­
leń " wrocławskich gospodyń i  wszy­
scy by li tego samego zdania, co k ie­
rownik PCH.

—  Uczciwy piekarz z tak dobrej 
mąki, w  jaką zaopatrzony jest W ro­
cław, może wypiekać ch leby o naj­
lepszym smaku, Trzeba tylko tego 
chcieć.

Na szczęście PCH , Społem 1 
Państw. Zakłady Zbożowe rozpoczę­
ły  ju ż walkę z  niesumiennością i  bra 
Idem wyrobienia społecznego u nie­
których piekarzy. Co m iesiąc kom i­
sje  będą odw iedzały wszystkie pie­
karnie, a co dzień pracować mają 
lotne patrole. Kom isjom  tym  muszą 
jednakże dopomóc przede wszystkim  
sami kupujący chleb. Trzeba meldo­
wać im  swe spostrzeżenia —  tym 
bardziej, że stwierdzono niestety w y  
padki zwykłego oszustwa.

»D ąsy«,*»Iuszerk i« 
i zwykłe kanly

M istrz Mazurek opowiada m i e  
najczęściej praktykowanych oszu­
stwach.

—  Chleb może być z  „dąsem", a  
to w tedy, gdy nieuczciwy m łynar* 
dosypał do m ąki zm ioty powstałe po 
przemiale. Chleb taki ciągnie się po 
przełamaniu.

Jeśli chleb jest ciężki jak  cegła I  
kwaśny —  znaczy to, że jest zbyt 
duża fermentacja (fuszerką) albo, im  
toczy go grzyb zbożowy.

Chleb popękany z  w ierzchu n ie jest 
zły; pęknięcia pow stały wskutek 
przetrzymania go  w  parze. , ...

Gorszy rodzaj przestępstw —  to ca 
tajanie przez piekarza bakcyla p ie­
karskiego, k tóry znajduje się w  ka­
dziach z  ciastem. Obecność jego 
można poznać po łuszczeniu się ch le­
ba, o czym  należy natychmiast m e l­
dować władzom.

Nadużycia m ożliwe są jedynie w  
małych, „gospodarskich młynach-  
lub u niesumiennych piekarzy, któ­
rzy mogą mieszać z mąką mieloną 
soczewicę i  mąkę jęczmienną. P o ­
znać to  można po ciężkości i  ostrym 
zapachu chleba.

Inny rodzaj oszustwa, polegający 
na mieszaniu mąki dobrej z  pośle­
dnią, został uniem ożliw iony dzięki 
kontroli społecznej, która nakazuje 
piekarzom wykazywać ilość pobra­
nej m ąki oraz wypieczonego chleba.

Na temat poprawy jakości i sma­
ku pieczywa wypowiedziało się po­
nad 30 piekarzy. Zadeklarowali oni 
współpracę w  w alce o smaczny, do­
b ry  chleb w e wszystkich piekarniach 
wrocławskich.

Pom óżm y im !
Niechże W rocław  stanie się mia­

stem smacznego i  zdrowego pieczy­
wa. Cz. Ostańkowicz

Kraj odpowiedział sercem
Wystawa pobongresowa w Muzeum Narodowym

W  Muzeum Narodow ym  w  W ar­
szawie zorganizowano osobliwą w y ­
stawę. Na stołach i  w  gablotkach 
stoją małe m odełiki maszyn, w ago­
nów  i  okrętów, m akiety zabudowań 
fabrycznych, rzeźby w... w ęglu  i 
soli. Malutki, czerwony tramwaik 
jeździ „jak  ż yw y “  po kolistej taś­
mie szyn.

—  A le ż  ta w ystawa —  to ra j dla 
dzieci —  trafnie &toś zauważył. Istot 
nie tysiące dzieci i  m łodzieży z 
W arszawy i  całego kraju  obejrzą 
wystawę darów, jakie nadesłali na 
Kongres Zjednoczenia robotn icy z 
całej Polski. A le  nie tylko dzieci 
zainteresują się tą wystawą.

Ta  wystawa ma swoją głęboką w y 
mowę polityczną.

W ystawę "cechuje wysoki poziom 
artystyczny eksponatów. Potężna 
głowa Pstrowskiego, wykuta w  wę­
glu (Koło P Z P R  Zabrze), czy rów ­
nież z węgla wyrzeźbiona postać gór 
nika, wzorowana jakby na „M yśli­

cielu " Rodlna —  to prawdziwe dzie­
ła sztuki. Zdolność do rzeźbiarstwa 
—  to podobno tradycyjna cecha gó r 
n ików  śląskich. K ryszta łow y pu­
char, którego ściany zdobią w yryte 
postacie robotników, (załoga Pań­
stw ow ej H uty Szkła w  Szczytnie) i  
biało -  czerwony w a zo n .z  Państwo 
w ej Fabryki Porcelany w  Jaworzy' 
nie —  to dzieła, świadczącego w yso­
kim  poziomie artyzmu wykonawców.

Osobną grupę podarków stanowią 
modele maszyn. M in iaturowy czer­
pak szczękowy (robotnicy portu w ę ­
glowego w  Gdańsku) i  filigranowa 
węglarka, w yjeżdżająca z b ry ły  w ę­
gla —  to modele, odznaczające się 
nie tylko precyzją wykonania, ale i  
samą kompozycją rzeźbiarską. P ow ­
szechny zachwyt budzi model małego 
pociągu („W agroo“ —  Zielona Góra), 
gdzie lokomotywa, węglarka, wagon- 
cysterna i  wagon -  lodownia wyko 
nane są z uwzględnieniem najdrob­
niejszych szczegółów.

Podobnym „m ajstersztykiem " jest 
m in iaturowy warsztat tkacki, mło- 
carnie, sprężarka, semafor, trans for 
mator, pogłębiarka i tyle, ty le  in ­
nych maszyn „d la  lalek".

I  jeszcze jedna kategoria darów. 
Kasetka z  przyboram i do pisania, z  
której po przemyślnej manipulacji 
kluczykiem (system kasy ogniotrwa­
łe j) wysuwa się skrytka, zawierają 
ca meldunek o wykonaniu planu; za 
gar, którego cy fry  zastępują literk i 
„Zjednoczenie", biureczko z pudełka 
od zapałek od dzie®  z pewnej szko­
ły  na Ziemiach Odzyskanych, o fiaro­
wane jednemu z  delegatów, „aby mu 
się dobrze pracowało" —  to są dary, 
które wzruszają. »

Precyzja  i  pieczołowitość, z jaką 
wykonano wszystkie podarunki, w y  
mownie-świadczą o  entuzjazmie, jaki 
towarzyszył te j pracy. A .G .
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A sądził pan?
zew sząd dochodzą w ieści: to na 

Sępolnie ściął ktoś dużą brzozę 
przed w ilią , innemu św ierk  przeszka 
dzal przed domem, trzeci poczuł nie­
nawiść do modrzewia. Czasami i  
w spólnym i silam i zwalano drzewa> 
jak  o tym  opow iadają mieszkańcy 
okolic  Parku Południowego lub 
Oporowa.

N aw et do drzewka trzeba mieć 
ludzki stosunek. Choćby kto i na 
w łasność posiadał parcelę, m ial pa­
p iery, że tam każde drzewo do niego 
należy, jeszcze się powinien zastano 
w ić, czy ma prawo siek ierę do pnia 

rzy lożyć, bo przecież drzewo —  to 
C 'doba dzielnicy, to fragm ent krajo- 
u; azu.

A  co by powiedział, gdyby ktoś w  
•/uomencie ścinania zapytał:

—  A  sadził pan?
Posadzenie drzewa, wypielęgnow a 

n ie go —  jest zasługą. M ałą zasługą 
społeczną. I  dlatego do ścinania 
trzeba m ieć jakąś leg itym ację móral 
ną.

Toteż czas ju ż pow iedzieć: pano­
w ie  z  Sępolna, K rzyków , z ulicy 
Krakow skie j, uwaga! Schować sie­
k iery! I  pamiętać, że ścięcie każde­
go drzewa w e W rocław iu  to czyn, 
po którym  sąsiedzi sadzają „drwala** 
na cenzurowanym. SU ŁE K.

Jak w Clepffcoch I to b e m ła in i e

Każdy może się leczyć
nie wyjeżdżając z Wrocławia

Można korzystać ze wspaniałych 
kąp ieli C ieplic czy Lądka, a m im o to 
nie ruszać się krokiem  z W rocław ia. 
Z  tego dobrodziejstwa korzystać 
można.oddawna, ale w idać mieszkań 
cy naszego miasta nie doceniają tej 
w ie jk ie j okazji, bo frekw encja w  
dziale kąpieli leczniczych przy M ie j­
skich Zakładach Kąp ielow ych  (ul. 
Teatralna) jest śmiesznie skromna. 
Ludzie cierpiący na schorzenia reu­
matyczne i  artretyczne, na kompli­
kacje pourazowe, choroby kobiece, 
m ając środki leczenia w e  W rocła­
wiu, k ry ją  się po domach i dolegli 
wości konserwują.

Borowina ma podobne właściwości

IKomimk wroctawski
Q  Kilka kot wio sterczy na wielkim 

•Blaou między ul. Szewską i Śwldnie- 
jcą. A  pod obrazami umieszczonymi z 
boku placu — leżą już w nieładzie 
takie eksponaty jak dachówki, ce­
gły. pustaki itip. Pamiątski po Wysta­
w ie Ziem Odzyskanych...

o .  PijaPMa wód mineralnych przy 
ul. Świdnickiej od dłuższego czasu 
jest zamknięta. A  szkoda, bo takie 
wody mineralne jak „Dąbrówka" z 
Solić, a zwieszeza „Zuber" krynicki 

'cieszyły się już ustalonym powodze­
niem

Q  Kawiarnia PD T po pożarze, k-tór 
ry poczynił straty w  urządzeniu loka 
lu — już kończy remont. Główny 
brak w tej chwili — to szyby, które 
uległy Zniszczeniu.

^  Gospoda Spółdzielcza Nr. 2 przy 
ul. gen. Świerczewskiego róg Stawo­
wej otwarta jest od 7 rano do 2A, 
„Popularne" obiady mają być wyda­
wane . bez ograniczeń w czasie.

O  Prezes Powszechnej Spóldz. Spo 
iyw ców  p. Drożdż zapowiada otwar­
cie następnych gospód spółdzielczych 
we Wrocławiu, a mianowicie przy ul. 
Klęczkowskiej 48. przy ul. Ruskiej 
nr. 3 (w lokalu po berze „Pod Bukie 
tem“ ) w  „Grand Hotelu*4 oraz w lo­
kalu dawnej „Klubowej*1. Urządzenie 
te j ostatniej gospody wymaga wiele 
pracy, bo lokal objąć ma nie tylko 
cały parter, ale także 1-sze piętro.
o Ciastka w PD T vsprzedawane 

przy stoisku z pieczywem warto o- 
kryć szklanymi gablotkami. Sprzedaż 
w obecnych warunkach nie zupełnie 
odpowiada wymogom higieny.

Q  Trzy budynki a ©zwarty garaż 
zapełnią w ielki plac u zbiegu ulic 
Smoluchowskiego i Łukasiewicza, a 
w ięc w  poblitu Pawilonu Chemii.

Wznoszone budowle przeznaczone są 
na warsztaty Politechniki. Prace -bu­
dowlane — w pełnym toku.

Q  Jeszcze dwa obiekty typu domów 
towarowych unikną losu ruin. Dwa 
z nich przy ul. Pokutniczej (róg O- 
ławskiej) wybrał na biura Zarząd Nie 
ruchomości Ziemskich. Remont juz 
za oz eto.

Q  O domu przy .ul. Pokutniczej 
róg Ofiar Oświęcimskich powiadają, 
że podrwiwa z wrocławskiej Dyrek­
cji Odbudowy. Stoi on naprzeciwko 
gmachu Dyrekcji, a odznacza się tym, 
że kiedy na niższych piętrach miesz- 
kają ludzie, to wyższe piętra straszą 
zniszczeniem, potęgującym się stale 
od r. 1940.

Q  Po czteromiesięcznym kursie 
będziemy mield nowych kontrolerów 
san&tamych. Kurs odbędzie się w 
gmachu wrocławskiej filii. Państwowe 
go Zakładu Higieny (Curie Skłodow­
skiej 75). Egzamin wstępny odbędzie 
się 28 marca o Sjmej rano. Przystą­
pić . do niego mogą mężczyźni w  wie 
ku od 21 do 4o lat, którzy ukończyli 
7_letnią szkołę powszechną lub też 
złożą egzamin z zakresu nauk w  tej 
szkole. Pożądana jest roczna prakty­
ka w służbie zdrowia. Nauczanie, wy 
żywienie, mieszkanie — bezpłatne. Po 
dania można składać do 10 marca. Po 
informacje lepiej zgłosić się natych­
miast, aby mieć czas na skomipletowa 
nie załączników do podania.
o Zebrania informacyjne o nowym 

rozkładzie jazdy pociągów urządzać 
ma Wrocławska Dyrekcja Kolei w  
ciągu lutego. Chodzi o wypowiedzenie 
się osób zainteresowanych w dobrym 
ułożeniu rozMadu jazdy pociągów 
miejscowych. Nowy rozkład jazdy ma 
wejść w życie od 15 marca.

czy pochodzi z  K ryn icy, Ciechocinka, 
czy też Iwonicza. Jest ona młodym 
torfem . Ciało ludzkie w ytrzym uje 
maksymainą temperaturę w od y 38 
stopni. Dzięki specjalnym  właści­
wościom  borow iny stosować ją  .mo­
żem y w  temperaturze naw et do 55 
stopni.

W e W rocław iu  stosuje się borow i­
nę najnowśzym i sposobami, polegają 
cym i na zawijan iach borowych mo­
krych i suchych. Sam zabieg trw a 
od 10 —  30 minut. Następnie należy 
godzinę lub dw ie spędzić w  w ypó- 
czywalni. Jednorazowa kuracja kosz 
tu je od 220 —  55(1 zł..

Zakłady K ąp ie low e mają także 
kąpiele solankowe, kosztujące 250 
zł. (d la Z  w- Zaw . —  190), kąpiele 
kwaso -  w ęglow e —  330 zł (Zw . Zaw. 
—  250 zł.), kąpiele ig liw iow e  7—ż 270 
zł. (Zw . Zaw. 210) i kąpiele siar 
czane 330 z ł (Zw . Zaw. 250).-

K ąp ie le  kwaso -  w ęgłow e, zwa 
ne popularnie gazówkam i, stosuje 
się przy chorobach serca. Pozostałe 
kąpiele leczą te same choroby co 
borowina, z tą różnicą, że są bar­
dziej łagodne w działaniu, i  mniej 
wyczerpu jące Ma to znaczenie dla 
chorych na serce.

D rogi oddechowe leczone są inha­

lacją solankową i  o le jkow ą 180 zł. 
(Zw . Zaw . 135).

Ubezpieczalnia Spolfeczna rozumie­
ją c  ogromną w agę i znaczenie ką­
p ie li leczniczych oraz borow iny, za­
w arła  z  Zakładem K ąpielow ym  umo 
wę. na podstawie której wszyscy 
ubezpieczeni mogą leczyć się bez­
płatnie.

K ażdy ubezpieczony, chcąc leczyć 
się na koszt Ubezpieczalni w  Zakła­
dach Kąpielow ych , powinien udać 
s‘ę do lekarza domowego, który zapi 
sze mu potrzebną ilość kąpieli lecz 
niczych. Z e skierowaniem lekarza 
domowego należy się zgłosić do za­
stępcy Naczelnego Lekarza Ubezpie 
czalni Społecznej, ul. Now otki 2, któ 
ry  skierowanie to zaakceptuje. Z  
p ierwszą w izytą  w  M iejskich Zakła­
dach Kąpielow ych  należy przyjść od 
godziny .11 do 14-ej. W  tym czasie 
przy jm u je lekarz zakładowy, który 
określa czas trwania i  temperaturę 
kąpieli.

K ąp iele  odbywają się codziennie 
od godz. 10 do 18-tej. Zaznaczamy, 
że żadnych dopłat Zakłady Kąpielo  
we nie pobierają. Należy przynieść 
ze sobą tylko  gruby ręcznik do osu­
szenia Się po kąpieli. (Jur.).

l u z  z a  3  «##»# k

Biały Tydzień w PDT

Krytyka i samokrytyka
w Kole Np 13 Sir. Ludowego

W dn. 5 ban., w kole Nr. 13 SL przy 
ul. Kujawskiej 1 odbyło się zebranie 
członków, poświęcone krytyce i samo 
krytyce. Obrady prowadził przewodni 
czący kola oto. Edward Rynilkiewicz; 
Zarząd Grodzki SL reprezentował oto. 
Puchała,

Zgromadzeni poddali krytyczne; a- 
oalizie dotychczasową działalność ko 
ła oraz poszczególnych c^Łonków, 

.przy czym stwierdzono zbyt słabe po 
{wiązanie ludowców osiadłych w mie­
ćcie z masami chłopskimi i problema 
tyką wsi oraz u znacznej liczby człon 
ków koła n edosiateozne zdyscyplino 
wanie. Za uchybienia natury organi­
zacyjnej postanowiono skreślić z li- i 
'sty członków koła 16 osób.

Z żywej dyskusji, jeka trwała ok. f 
5 godzin, należy wnioskować, że u- 
świadomienie sóbie dotychczasowych 
niedociągnięć w pracy partyjnej bę­
dzie dla wszystkich członków koła

znakomitym bodźcem do zwiększenia 
aktywności politycznej oraz pracy 
dla dobra wsi i kraju.

O d paru dni w re w  P D T  gorączko 
wa praca przygotowawcza do „B iałe 
go tygodnia w  dniach od 1 0  do 16 
lutego. P rzygo tow u je się dekoracje 
i  specjalne stoisko. Przede wszyst­
k im  jednak pakuje się specjalne 
paczki, które sprzedawane będą w  
okresie białego tygodnia. Każda ta­
ka paczka zaw ierać będzie:

cztery m etry płótna —  140 cm. 
szerokości, 

cztery m etry płótna —  80 cm. 
szerokości, 

cztery m etry płótna —  ręczniko­
wego,

cztery m etry płótna —  koszulo­
wego, 

sześć chusteczek.

Cena paczki —  3.520 zł.

| Paczki będą zawiązane sznurkiem 
i zaplombowane. P lom ba jegt gwa 
rancją przewidzianej ilości m ateria- 

11 u; Do paczek dodawać się bęózie 
kalendarzyk PDT.

W ielk im  sukcesem P D T  jest, że 
t.zw. tow ary deficytow e sprzedaje

Zgubiły ich dolary
Sąd O kręgow y w e W rocław iu  w  

trybie doraźnym rozpatryw ał sprawę 
dwu pracowników  urzędu pocztowe­
go w e  W rocław iu: M ieczysława W o­
lanina ‘— listonosza Urzędu Poczto­
w ego N r  1 i A leksandra Dobruckiego 
—  rozdzielacza listów  w  sortowni- 

[UrZędu Pocztow ego N r  1.
Wolanin, jako listonosz, roznosił 

I m.in. i doręczał listy nadesłane z 
Am eryki. "O d  października ub, roku 
postanowił „kontrolow ać" zawartość 
Mstów amerykańskich. P ierw szy  raz

w y ją ł 5 dolarów, a następnie nabraw 
szy wpraw y, o tw orzył ękoło 10 li­
stów, zabierając łącznie 50 dolarów. 
Następnie listy zaklejał z powrotem  
i doręczał adresatom, a bardziej 
uszkodzone niszczył. Przyw łaszczone 
dolary częściowo sprzedał po 600 zł. 
za jednego, częściowo ukrył u siebie 
i  resztę zużył na kupno ubrania.

Dobrueki, pracując przy sortowaniu 
listów, zauważył dwa listy" pochodzą 
ce z Am eryk i i spodziewając się, że 
zaw ierają dolary ;— zabrał je  do do­
mu i znalazł rzeczyw iście w ewnątrz 
18 dolarów. Po  w yjęc iu  pieniędzy 
zaniósł listy do sortowni.

Na rozpraw ie prok. Kapuścik na­
piętnował przestępcze działanie obu 
oskarżonych, które mogło poderwać 
zaufanie do Instytucji Urzędu Pocz­
towego. • Ponieważ Wolanin jak  i 
Dobrueki by li stanu w olnego —  sąd 
nie dał w ia ry  ich tłumaczeniu, że 
pobory nie wystarczały im  na utrzy­
manie. Przy jm u jąc działanie oskarżo 
nych z niskich pobudek zysku —  
Sąd skazał listonosza W olanina na 
6  lat więzienia, a rozdzielacza Do­
bruckiego na 4 lata więzienia.

O fia ra  naiwności
Roman Kubisz i Tadeusz Sałabana 

wprowadzili się w  październiku ub. 
.coku jako sublokatorzy do mieszka­
nia Stanisławy Maltę we Wrocławiu 
przy ul. Świeradowskiej.

Stanisława Maltę, wyjeżdżając w 11 
etopadzie do Wałbrzycha, prosiła 
swych nowych lokatorów o opiekę 
nad mieszkaniem. Szczególnie upomi 
nała, aby w razie pożaru ratowali 
szafę, w  której przechowuje rodzinne 
klejnoty. . .
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Roman Kubisz, n ie czekając poża 
ru, w  czasie nieobecności ob. Maile 
otworzył szafę .i zabrał stamtąd 4 zło 
te dziesięciorublówki, 2 złote zegar­
ki, 1 złoty łańouszek, złotą broszkę, 
a na koniec 80 tysięcy, zł w gotówce. 
Następnie wraz ze swym towarzy­
szem Tadeuszem Sałabaną sprzedał 
biżuterię na placu targowym za łącz 
ną sumę 120 tysięcy zł.

Wkrótce przed Sądem Okręgowym 
we Wrocławiu odpowiedzą obaj za 
szczególną „opiekę" nad „rodzinnymi 
klejnotami".

bez talonów i wszystkim  bez w y ­
jątku. Świadczy to o coraz lepszej 
sytuacji na rynku bawełnianym.

N a  wrocławski „B ia ły Tydzień1* 
Powsz. Domu Tow arow ego przygoto 
wano 100 tys. m. białego płótna i 30 
tys. chusteczek. Sprzedaż paczek od 
bywać się będzie w  specjal­
nym stoisku, zbudowanym przy dzia 
le  papierniczym (koło drzw i do ka­
w iarn i). Stoisko obsługiwać będą 
cztery ekspedientki i  dw ie kasy. 
P D T zrobił wszystko, aby usprawnić 
sprzedaż i  uniknąć kolejek.

Nasz dom tow arow y znany już 
jest z  obfitości towaru i. bogatego 
asortymentu. W  związku z „B iałym  
Tygodn iem " sprowadzono świeże 
transporty. Np. w  stoisku firanek i 
lnu są duże ilości firanek, płótna lnia 
nego na pościel, podwójnej i  po je­
dynczej szerokości, płótna na koszu 
1?. ręczniki lniane i  td.

Bogato zaopatrzono także dział ga- 
it n‘ erii damskiej i męskiej.

Dla pań są m. dorbe pończochy jed  
wabne w  cenie od 450 do 750 zł. (G ł)

Teatru
TE A TR  W IE LK I, dziś o godz, 19-tej 

„Słomkowy kapelusz".
TE A TR  M ŁO DEG O  W ID ZA , ul. Rzeźni, 

cza 12, dziś o godz. 19-tej „Muzyka na 
ulicy".

F O TO PLA S T IK O N , ul. Świdnicka 54, wy, 
świetla codziennie od godz. 9 — 21.

Kina
"Ś L Ą S K "  — ul. Gen. Świerczewskiego 

67, „Paganini" (ang.), w  dni powsz. 
godz, 15.15, 17.45, 20.15;' w  niedz. od 
godz. 12.45; dozwolony od lat 14. W 
niedz. 1 święta poranek o godz. 10.30.'

„S C A LA 4' — ul. Mikołaja 37 (tylko .do 
8-go bm.) „W  pogoni za mężem‘A — 
(amer.), w dn. powsz. 15.15, 17.45 1 20.

„W A R S ZA W A " |§ ul. Fredry 16, „Gura 
miszwllli" (radz.), w  dn. powsz. od 
godz. 16, 18 i 20; w  niedz. od godz. 14; 
dozwolony od lat 14. w  niedz. i świę­
ta poranek o godz. 10.30.

„P O L O N IA "  — ul. Żeromskiego 53, „Sta 
lowe serca" (polski), w  dn. powsz. od 
godz. 16, 10 i 20; w niedz, od godz. 14;' 
dozwolony od lat 12.

„P IO N IE R “  — ul. Stalina 71, „Nowe po­
kolenie" (radz.), w  dn. powsz. od godz. 
15 i 17; w niedz, od godz. 10.30; dozwo ' 
lony od lat 10.
Program  aktualności — codz. o •tfcdz 
19, 20 i 21 — Polów łososi; Zycie na­
szych wód stojących; Scrappy gra na 
fortepianie; W  niedz. i święta pora­
nek o godz. 10.30.

„T Ę C Z A " —Ul. Kościuszki 177 — „Nau­
czycielka wiejska" (radz.), w  dn. 
powsz. godz. 16, 18 i 29; w  niedz. od 
godz. 14; dozwolony od lat 12.

„F A M A " — Psie Pole — „Ostatnia noc" 
(radz.), w  dn-. powsz. od godz. 19; w

* niedz. godz. 16, 18 i 20; dozwolony od 
lat 14. Czynne we czwartki,-piątki, so 
boty 1 niedziele. W  niedz. 1 święta po 
ranek o godz. 10.30.

K IN O  Z Z  PR A C . F ILM O W YC H  — ul. Ol 
szewskiego 58, wyświetla codziennie o 
godz. 17 1 19; w  niedz. godz. 13, 17 i 11 
film przyrodniczy pt.: „Las żyje".

Nocne dgżurg aptek
Pod „Gwiazdą" — Stalina 87 

Mikołaja — Mikołaja 46 
Pod „Słońcem" — Traugutta 121

,)Ńowa Apteka” — Piastowska 36

Ściana zabiła strażaka
Strażnik Wrocławskiej Straży Za 

wodowej — Jan Wach ponjósł śmierć 
na posterunku. Zginął podczas gaszę 
nią pożaru przy ul. Sienkiewicza 
39/41. Pożar wybuchł w przy budów 
ce służącej za garaż. Ogień, n ie był 
groźny i szybko go zlokalizowano. 
Przy wygaszaniu zgliszcz zawaliło si 
•przepierzenie; wyrąbywane przez ka 
prała Wacha i Józefa Janika.

Kapral Wach miał 20 lat. był żona. 
ty i. ogólnie łubiany wśród kolegów 
po faohu. Przełożeni wyrażają się < 
nim z największym uznaniem zazna, 
czając, że Miejska Zawodowa Straż 
Pożarna straciła w  nim gorliweg 
ofiarnego strażaka.. Kapral Wach 
kończył niedawno kurs pożarniczy 
tetórego był prymusem. Wytypowany 
on został do szkoły oficerskiej. Star 
szy strażnik Janik, uległ potłuczeniom 
i leży w  szpitalu: Stan jego nie przed 
stawią się groźnie.

Desperat
4^ Jletni Jan Zielewski (SteWbowi. 

ce, ul. Górecka nr. 42), chcąo po*ba 
wić się • żyoia, przeciął sobie żyletką 
żyły i tętnicę u nadgarstka lewej rq 
ki. Po założeniu opatrunku przez 
leka.raa Pogo.owia Ha tunik o w  ego — 
przewie f  ono desperata do szpitala 
O.O. Bonifratrów. (Y)

Centrala Spółdzielni Mleczarsko Jajczarskich 
Okręgowy Oddział' we W rocław iu  

uf. Slotfouo /ir 18 
Zatrudni od zaraz

2 monterów do maszyn chłodniczych 
2 monterów do maszyn mleczarskich  

W arunki do omówienia. In form a cje: ul. W idok 10. I I I  piętro —  po­
kój N r  29. Refera t maszynowy. K-586

O s ^ r z e g o  s i ę
przed zakupnem skradzionej maszyny do pisania typu „CONTINEN- 
T A L 4* w alizeczkow ej z polskimi czcionkami bez numeru oraz dwu 

mikroskopów typu P.Z.O. N r  3916 i N r 3725 bez obiektywów . K-587 
Państw ow e Liceum Spółdzielcze w  Brzegu

%Biblioteka w  prenum eracie
rozpoczęła w  tych dniach wysyłkę pierwszej książki.

Jest nią znakomita powieść Jerzego Andrzejewskiego, odzna­
czona nagrodą tyg. „Odrodzenie" za rok ubiegły pt.:

„PO PIÓ Ł I DIAMENT".
Niebawem prenumeratorzy „Biblioteki" otrzymają głośną po­

wieść W. Niekrasowa pt.:
„W  OKOPACH STALINGRADU**

Adres administracji „Biblioteki w  prenumeracie**: Warszawa» 
ul. Wiejska 16 —  „Czytelnik**. Konto PKO —  L-8349.

Żądajcie wysyłki deklaracji i prospektów*



Kom unikat
B&ezpteczalnia Społecsna w  Jele niej Górze zawiadamia, i e  zarządzę 

®iem M in f~’ ^rstwa P racy i  Opieki Społecznej z dnia 21.12.48 z o s ta ły  

• ■mieniona wysokość składek ubezpieczeniowych z ważnością od 1.1.40 r. 

w  następujący sposób:

Rodzaj ubezpieczenia

Za pracowników zatrudnionych 
w państwo- w  prywat- w  pozosta- 
wych zakła- nych zakła- łych zakła­
dach pracy dach pracy dach pracy

chorobowe g p 7% 5,5%

wypadkowe 1% IV* 1%

emerytalne 4% 7% 5,5%

rodzinne 128/o 12%  * 12%

na wypadek braku pracy nie pobiera się 2% 1,5%

Razem wszystkie 

rodzaje
22% 29% 25,5%

Prym ariuszow i Oddz. Urologicz­
nego Szpitala W. Świętych Dr. F lo ­
rianow i Nowackiemu oraz Dę. W. 
Dobrzęckienpu, Dr. S. Abucew iczowi 
i S. Ignacji za przywrócenie mi 
zdrow ia przez pomyślne przeprowa­
dzenie w yjątkow o ciężkiej operacji i 
troskliwą opiekę skadam z  głębi ser 
ca płynące podziękowanie.
922 •' M. Kuczyński

| OGŁOSZENIA DROBNE I
HANDLOWE

MEBLE, maszyny do szycia kupuje, 
sprzedaje skład mebli Świętego Wincen 
tęgo 89 K 403
ZNACZKI całe •> zbiory; pojedyncze lep 
sze sztuki, kupuje stale ..fortuna" 
Wrocław. Rynek 48. K 365

W ymienione składki dotyczą wszystkich pracowników t.j. zarówno 

pracowników fizycznych jak 1 umysłowych.

Term iny płatności składek, sposób dek larow ana składek i  zgłosze­

nia do ubezpieczenia pozostają bez zmian.

Na deklaracjach .składek należy jak  dotychczas prowadzić ew idencję 

1 obliczać składki oddzielnie za pracow ników  fizycznych, oddzielnie za 

pracowników umysłowych i  oddzielnie za pracowników  tak fizycznych 

jak i  um ysłowych nie podlegających pewnyrr rodzajom  ubezpieczenia.

O każdej zm ianie brzmienia nazwy zakładu pracy, a szczególnie o 

zmianie charakteru prawnego (np. z przedsiębiorstwa prywatnego na 

spółdzielcze, albo ze spółdzielczego na państwowe) Ubezpleczalnia Spo­

łeczna musi być powiadomioną.

T£-588 D yrekcja Ubezpieczalni Społecznej

P.N.£. Zespół Miennice
pow. Trzebnica poczta Wisznia M ała  

O g ł a s z a
■przetarg nieograniczony na odbudowę instalacji elektrycznej w  m ająt­

kach: M iennice, Strzeszów, Ozorowice, Maroinówka.
O ferty  z  kosztorysami na całość w zględnie na poszczególne majątki, 

składać w  biurze zespołu w  kopertach opatrzonych napisem „O ferta 
«iek try fikacyjna“  do dnia 15.11.1949.

O twarcie o fert nastąpi 46.11.1949 r.
Adm inistracja Zespołu zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru  ofe­

renta oraz unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i niepono- 
i azenia jakichkolw iek odszkodowań powstałych z tego tytułu. K-600

Techniczna Obsługn Rolnictwa
P rzed s ięb io rs tw o  Pań stw ow e, Z a rząd  O kręgow y 

we W rocław iu , ul. Gen. Świerczewskiego 74
a ) zatrudni natychmiast:

3  buchalterów biłansistów, 
kasjera,

1  re f. pracy i  płacy,
1  sekretarkę ze znajomością maszynopisania i stenografii, 

kilku techników —  fachowców , obeznanych z  techniką trakto­
rową.

b ) do zatrudnienia w  terenie:
K ilku  samodzielnych księgowych,
kilku techników, na k ierow nicze stanowiska, obeznanych dokładnie 

z techniką traktorową,
N ieo tfrar.?r*oną ilość mechaników traktorowych o  wysokich kwa-.< 

lifikacjach. *
Zgłoszenia k ierować do Biura Personalnego pojcój N r  221 codziennie 

W godzinach od 12 —  14-tej pod w yże j wskazanym adresem. K-611

ZŁOTO — srebro — zegarki 1 biżute­
rię kupujemy po najwyższych cenach. 
Jelenia Góra. 1 Maja 14 K-255

OBLIGACJE Pożyczki Odbudowy Kraju 
kupimy. Płacimy połowę wartości nomi­
nalnej. Wysyłać listem poleconym lub 
zaliczeniem pocztowym. „Wspólnota". 
Kraków, Plac Wszystkich Świętych 8.

K 544

TRAUGUTTA 35 — Zakład pogrzebowy 
„Concordia" wykonuje najtaniej solid­
nie, szybko 791-

GUMKI do butelek poleca firma K. Je 
neralczyk, Poznań, Śniadeckich 12.

K  540

SAMOCHÓD osobowy Hansa bez kół 
cena 40 tysięcy oraz ciągnik Man 45 ko 
ni do sprzedania. Hryniewicki Dorna- 
slow pow. Kępno.

MASZYNĘ do szycia w  dobrym stanie 
kupię. Oferty: Wrocław — Sępolno, 8-go 
Maja 48 m. 4. 813

PRZYSTĄPIĘ na wspólnika do dobrze 
zaprowadzonego przedsiębiorstwa z ka­
pitałem 1.500.000 zł. Zgłoszenia do „Sio 
wa Polskiego** pod „Wrocław**. 915

PRZYJMĘ wspólnika do sklepu zdatne 
go na każdą branżę. Jeleń!? Góra. Ry­
nek 41, Wiśniewski, K  593

| ZGUBY. KRADZIF2E
UNIEWAŻNIAM'-zgubioną kartę BKU  
wydaną przez RKU Malborg na nazwi­
sko Szczęsny Stanisław. 859

UNIEW AŻNIAM  zgubiony odcinek za­
meldowania, przydział mieszkaniowy na 
nazwisko Warlich Alfred. 806

UNIEW AŻNIAM Y zgubione dowody toż 
samoścl koni wyd. przez Zarząd Gm. 
Skarszyn, pow. Trzebnica dla osadni­
ków gr. Buko w inka: 1) Clęsiuna Andrze 
ja, 2) Ciesluna Henryka. Zwrot za wy­
nagrodzeniem. 919

UNIEWAŻNIAM  zgubione zaświadczenie 
Centrali Mięsnej Nr 59.808 P-roą Waw­
rzyniak S-ka, wypisane na 2 świnie z 
dnia 31.1.49. 900

UNIEW AŻNIAM  legitymację . akademic­
ką Wrocław oraz ■ Bratniej Pomocy Stu 
dentów —- Rybickiej Haliny. 905

UNIEW AŻNIAM  skradzioną kartę ewa 
kuacyjną, książkę wojskową i odcinek 
zameldowania na nazwisko Chuchla Sta 
nislaw, kartę odzieżową l legitymację 
Związków Zawodowych na nazwisko 
Chuchla Tadeusz. 904

UNIEWAŻNIAM  odcinek wymeldowania 
na nazwtsko Mirowski Stanisław wyda­
ny przez Urząd Gminny w  BieśtrzykO- 
•v:eacb pow. Namysłów. K  573

UNIEWAŻNIAM  skradzione dokumenty, 
zaświadczenie pracy, legitymację' Zw. 
Zaw., Ubezpieczalni Społecznej, prawo 
iazdy, obywatelstwo na nazwisko Llson 
Jan. 917

UNIEWAŻNIAM  zgubiony jlowód osobi 
sty, odcinek zameldowania,' legitymację 
związku zaw. budów, na nazwisko, Do­
minik Gutowski zam. Strzelce pow. 
Świdnica. K  002

UNIEWAŻNIAM  zagubione legitymacje: 
szkolną, Zw. Zaw.,' służbową DPM. na 
nazwisko Owsiak Jerzy, Jelenia Góra.

K  507

UNIEWAŻNIAM  legitymację szkolną, za POTRZEBNA pomoc domowa od zaraz 
gubioną 0.1.4,0 na nazwisko Kasprzak Wiadomość, Wrocław, ul. Roosevelta 30 
Leokadia, Jelenia Góra. K 598 m. 8.

UNIEW AŻNIAM  zgubiony dowód osobl 
sty na nazwisko Kleszcz Stanisław, zam. 
Lewin Brzetflęt. K  581

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
Dębica na nazwisko Filipek Stefan.

899

ZGUBIONO zaświadczenie RKU Wieluń 
na nazwisko Janik Edward, Lublin.

K 575

ZGUBIONO zaświadczenie RKU Legni­
ca, akt własności 1 zaświadczenie PUR. 
Błażewski Piotr. ' K 576

ZGUBIONO kartę ewakuacyjną, metry­
kę urodzenia, dekret na pobieranie ren 
ty, książkę wojskową, kartę śmierciąmę 
ża, Chomicz Kamila, Przystronle. gro. 
Łagiewniki, pow. Dzierżoniów. K 574

UNIEW AŻNIAM Y odcinki zameldowa­
nia: Kaleciak Jan. Jadwiga, Władysław, 
Kaletka Maria, Węgrzyn Adam, Bujak 
Jakub — Wrocław, obwód III. 916

ZAGUBIONO odcinek wymeldowania, 
na nazwisko Gol Ińska Zofia, Jelenia 06 
ra. K  589

ZAGUBIONO legitymację kolejową PKP  
Nr 272404 wyd. przez Dyrekcję Wroc­
ławską, na nazwisko Juszczyk Hrien*. 
Szklarska Poręba Dolna. KI 599

ZAGUBIONO legitymacje kolejową wy­
daną przez DOKP Wrocław. Nr 2G6533. 
na nazwisko Butkiewicz Eljasz, Jelenia 
Góra. K  591

ZAGUBIONO odcinek wymeldowania t 
Warszawy, oraz kartę rejestracyjna 
RKU Warszawa Miasto na nazwisko 
Mroczkowski Kazimierz, Jelenia Góra.

K  502

ZAGUBIONO dowód osobisty ź fotogra 
fią, kartę rejestracyjną RKU Pabianice, 
na nazwisko Switoniak Stanisław. My­
słakowice, Jelenia Góra. K 594

ZAGUBIONO oaotęry do uprawnienia 
handlowego Nr 109571 z dnia 15.11.47 na 
nazwisko Tekla Melon, Jelenia Góra. 
Drzymały 34. K  593

ZGUBIONO kartę rejestracyjną Nr 
12909 wydaną przez RKU Wadowice, do 
wód osobisty N r 974773 wydany' gmina 
Andrychów na nazwisko Bisztyk Jakób 
zam. Igramowlce, gm. Domanice, Świd­
nica. • K  601

ZGUBIONO prawo jazdy H  kat. wydane 
przez Starostwo Strzelin, dnia 5.1.49 na 
nazwisko Henryk Szczerbińfikl, Czarny 
Bór, pow. Kamienna Góra, Kamieńioło 
my. K  607

ZGUBIONO kartę RKU, wystawioną w 
Brzegu, metrykę urodzenia, książeczkę 
Ubezpieczało 5 Społecznej, odcinek za­
meldowanej na nazwisko Wołkowie* Ma 
rian, Brzeg, Młynarska 4. K  605

SKRADZIONO dowód kolejowy Nr 
259054, legitymację ZZK. 2 odcinki za­
meldowania, kartę ewakuacyjną, wyciąg 
aktu urodzenia. kartę rejestracyjna 
RKU opinię RN na nazwisko Mlelewski 
M*krłal. Wałbrzych. Szkolna S3. K  $06

I  Po:-An pos/ f k u m  1

DWOC??,. drukarzy (szwajcerdegen) -a .  
kilkudziesięcioletnią praktyka na kie­
rowniczych stanowiskach obeznani z 
wszelkimi pracami drukarskimi, po­
szukują pracy, najchętniej w fabrycznej 
samorządowej ftp. drukarni. Zgłoszenia: 
Płoc:en!ak, Legnica, Strzelecka 13.

K 604

Zakład Regeneracji 
N a r z ę d z  i 
W rocław , O polska 25 »
p rzy jm ie  o d  za ra z :

W ykw alifikow anego narzędziowca, 

W ykw alifikow anego kowala ob- 
znajomionego z  pracą na młocie sprę 
żynowym.

Zgłoszenia w  zakładzie.

K-582

DZIEWCZYNA do pomocy do 2 osób po 
trzebna. Żeromskiego 39 m. 6. 929

Inżynierów  
i  Techników
na stanowiska kierownicze 

budowlanych  
elektryków  
wod.-kan. i c.o.

"C«ź ZA O PA TR ZE N IO W C Ó W  
poszukujemy.

Zgłoszenie do redakcji „S łowa 
Polskiego" sub „Budow lani" z 
odpisami św iadectw  i referen­
cjami. K585

N A U K A

KORESPONDENCYJNE Kursy Języków 
Obcych. Informacja, Warszawa. Bracka 
18-28. K 171

OKAZJA! Stenografii najnowocześniej­
szej najłatwiejszym systemem. Duploye, 
udziela korespondencyjnie autor inter­
pretacji polskiej. Wyuczam w miesiąc 
pod gwarancją. Znaczek 45. Inspektor 
Trepka Bydgoszcz, Ossolińskich 11/5. « 

K 577

L O K A L E

KULTURALNE małżeństwo z dzieckiem, 
poszukuje na miesiąc pokoju umeblowa 
nego używalność kuchni, dobrze zapła­
cę. Wiadomość Fredry 14 — Galanteria.

907

POSZUKUJĘ mieszkania 2 pokoje z 
kuchnią — meblami. Śródmieście. Zgło  
szenia: „Słowo Polskie" pod „Poznań**.

POSZUKUJĘ pokoju w  zamian udzielę 
francuskiego. Zgłoszenia Grunwalzka 
40/12. . 903

MIESZKANIE dWą pokoje kuchnia (ko 
ło rynku) odstąpię za zwrotem kosztów' 
remontu. Wiadomość: Stalina 9 (sklep 

-  j     u ____ ^  *97

KOWAL z papierami poszukuje pracy. 
Benedyktyńska 22 '1 (po godzinie 17).

912

CUKłERNIK poszukuje pracy od 15 lu­
tego. 'Żgłos^enia' „Czytelnik** Nysa. pod 
..Cukiernik". K  609

WOLNE POSADY

SAMODZIELNĄ pomoc domową (gospo­
dynię) zatrudni bezdzietne małżeństwo. 
Zgłoszenia: Sklep komisowy, Nowotki 1.

902

POSZUKUJĘ czeladnika kowalskiego, ja 
ko wspólnika. Zgłoszenia Bartz Joa- 
ełrtmT Pastuchów, gmina Stanowice, 
poczta Jaworzyna Śląska.__________ K ~578
RADIOTECHNIKA wykwalifikowanego 
potrzebujemy od zaraz. O ile możności 
z przyrządami radiotechniczyml. Zgło­
szenia do Redakcji pod „Radiotechnik".

918

STANCJI w  śródmieściu dla dwóch star 
szych chłopców, poszukuję., Oferty „Sło­
wo" pod „913“. 911

ZAM IENIĘ mieszkanie 3 pokoje z kuch­
nią Wrocław, Rynek ną 1 pokój i kuch 
nla. Zgłoszenia pod „Rynek**. 914

| POSZUKIW ANIA RODZIN |

MARIA GRABOWSKA poszukuje Micha 
ła, Katarzynę Grabowskich z Jamny 
Dolnej, powiat Przemyśl. Wiadomość: 
Oporów, Sobótki 13, K  610

PIOTR TYRKUS poszukuje córkę Lilię 
Tyrkus, lat dwadzieścia. W  1946 r. miesz 
kala w  Jeleniej Górze. Wiadomość kiero 
wać: Piotr Tyrkus wieś Łazany 7 p-ta 
Żarów. K  579

-R Ó Z N E

ZAWIADAM IAM  iż zegarki • oddane roi 
do. naprawy przed 1.10.47, nie odebrane 
do dnia 7.2.49 będą sprzedane za cenę 
naprawy. Kuluszczyńskl. Jelenia Góra, 
Konopnickiej 7. K  596

148 S

Nikodem dtcmy
W pałacu Rady Ministrów odbywa aię uroczysty bankiet na 

cześć ustępującego ze swego stanowiska prezesa Banku Zbożowe­
go — Nikodema Dyzmy. Dziennikarze zasypują Dyzmę pytania­
mi, czy w razie upadku g abinetu nie zabiegałby o jaką tekę 
w nowym rządzie.

— Nie, panie, ja jadę do siebie na wieś, i  biorę 
się do gospodarki.

Oczywiście, wiadomość obiegła natychmiast salo­
ny, nikt jednak uwierzyć nie chciał, by była prawdzi­
wa.

ROZDZIAŁ 21
Dwadzieścia dwie karety, sto z górą samochodów. 

Tłumy zaległy plac przed kościołem i przyległe ulice, 
nich tramwajowy wstrzymano. J5)wa długie kordony 
policji utrzymywały porządek. Po schodach świątyni 
spływał aż na jezdnię czerwony dywan. Przy wejściu 
policjanci sprawdzali karty wstępu.^^Przez otwarte 

drzwi widniało wnętrze kościoła rozjarzone tysiącami 
lamp i tonące w kwiatach.

Auta - i karety ^zatrzymywały się przy czerwonym 
chodniku, natychmiast w  tłumie poznawano pasażerów 
i szmer wymawianych nazwisk biegł wśród stłoczonych 
głów:

—  Książę Roztocki.. Ambasador włoski... Minister 
Jaszuński...

Panie* we wspaniałych toaletach, panowie w lśnią­
cych mundurach lub we frakach. Zapach perfum, kwia 
tów, benzyny.

Kościół był pełen po brzegi, a auta wciąż nadjeż­
dżały.

Właśnie zajechała wspaniała limuzyna i wysiadł 
z niej prezes Nikodem Dyzma.

—  Pan młody, patrzcie, patrzcie, prezes Dyzma..,
Znali go dobrze z licznych podobizn w  dzienni­

kach.

Gdzieś w dalszych szeregach ktoś krzyknął:
—  Niech żyje prezes Dyzma!
—  Niech żyje, niech żyje! — krzyknął tłum.
Wszystkie kapelusze zawachlowa’ -  nad głowami:
—  Niech żyje! Niech żyje!
Nikodem zatrzymał się na stopniach i kłaniał się 

cylindrem na wszystkie strony:
Na jego poważnym obliczu zjawił się dobrotliwy 

uśmiech. #
Tłum ryczał w entuzjazmie, gdy właśnie zajechała 

kareta Niny. Patrząc na scenę owacji dla narzeczonego 
omal nie rozpłakała się ze wzruszenia.

—  Widzisz — mówiła jej do ucha pani Przełęska 
—  że i Polacy umieją ocenić zasługi swych wielkich 
ludzi.

Nikodem zszedł do nich i wśród nieustających o- 
krzyków wprowadził Ninę do kościoła. Zagrzmiały or­
gany.

Dawno nie widziano tak wspaniałego iślubu.
Po skończonej ceremonii, wychodzących państwa 

młodych powitano nowymi wiwatami, po czym ci o d -" 
jechali karetą na tradycyjny spacer po alejach.

Tymczasem niekończący się sznur pojazdów prze­
wiózł gości do hotelu Europejskiego, gdzie przygotowa­
no ucztę weselną na dwieście czterdzieści osób.

Przed hotelem również oczekiwał nadjeżdżających 
tłum ciekawych.

I  tu prezesa Dyzmę powitały oktzyki:
-—.Niech żyje!
Nikodem był rozpromieniony, Nina jaśniała uśmie­

chem. A •
Przyjmowali życzenia od niekończącego się koro­

wodu gości. Przy obiedzie toastom również nie było 
końca. Odczytywanie depesz ^atulacyjnych zajęło bitą 
godzinę czasu, tak, że bal rozpoczął się dopiero o jede­
nastej. Pan młody, tańczył do upadłego i to z takim szy­
kiem, że goście nie znający jego sukcesów łyskowskich, 
dzielili się spostrzeżeniami w  rodzaju:

—  Kto by przypuścił, że prezes Dy^ma ma takie 
poczucie komizmu!

—  Albo:
—  Podochocił sobie młody małżonek i bawi się tań 

cem.
—  Ba, dlaczego nie ma się bawić? Żona jak cacko 

a Koborowo, to ponoć magnacka fortuna.
(Dalszy ciąg jutro)
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Samorządowiec ■ lufolininnlco 9:7

Wrocław ma dwie drużyny w Lidze
Punkty: Żurawski, Waluga, Horboń, Ciećwierz, Kurowski I

W ielk i silkęes bokserów  Sam orzą­
dowca by ł w yw alczony; najwyższym  
w ysiłk iem  wszystkich bokserów. 
Wijalki przeprowadzane z  pośw ięce­
niem  i ambipją, kończyły się n ie jed­
nokrotnie uiinimalnym sukcesem za 
wodników.. N a jlep ie j w ypadli • K u ­
row ski I, W aluga i Żurawski. (Samo 
rząd) oraz Baran i K u k ier u 
gości. W brew  obawom, któreśmy 
słyszeli w e  W rocław iu, sędziow ie nie 
zaw iedli,, a N eyd ing (sędzia rin gow y) 
dał leke ję prowadzenia walk.

Ż U R A W S K I I  K U R O W S K I 
W  FO R M IE  

W  w adzę muszej Żurawski nie za­
w iód ł, w ygryw a jąc  pew n ie z  ambit 
nym  i dobrym  technicznie K ukie- 
rem. W  pierw szej rundzie walka 
była r * — -— - ,  w  drugiej; i  trze­
cie j Żurawski panował niepodzielnie 
na ringu. Sędziow ie ogłaszają p ie r t f 
szy sukces wrocławianina.

W  koguciej Kurow ski I  błysnął 
dawno niedzianą form ą. Jego prze 
ciwnik, Baran, to bokser silny, agre 
•i.vwny i  zaawansowany technicznie. 
''**rwsza runda należy m inimalnie 

do gościa, druga w  tym  samym sto­
sunku do Kurowskiego. W  trzeciej 
wrocław ianin  atakuje praw ą i  . tra-' 
fia  raz po raz zdezorientowanego róż 
norodnością akcji przeciwnika —  lu- 
-^•nianina.. W ysoka w ygrana  rundy 
daje mu bezwzględne zwycięstwo. 
S#d%iowie uznali w a lkę za rem isową 

•i jest 3:1.

W A L U G A  T O  D O P R A W D Y  
'  K L A S A !

Licz/rny naHrftWtfy^ sukces K u row ­
skiego I I  nad Chojną; ale bardzo 
krótko. 0 W rocław ianin  jgesit niena^u- 
ratóie? w c/ftif c | § j ' Jn ićjaty N ie  | 
wiedzieliśrriy'; że.w yszed ł na rin g zu­
pełnie chóry wprost z łógka J^żę-ppa 
gorączkę. W racając co  w a l­
ki, którą Kurow ski ambitflife w ytrzy

M.marz.ii
Oczyw iście protest. T y m  razem 

dożyła go Lublinianka m otywując 
porażkę zimnem panującym  w  Hali.

Rzeoz jasna, że jest to protest chy 
Piony, choćby z  tego względu, że go 
iciom było  w  ringu aż za  gorąco.

mał do końca, m ożem y napisać tylko  
tyle, że zakończenie je j pow italiśm y 
z ulgą. Jest 3:3 i... m inorowe na­
stroje na sali,

W zrastają one po p ierwszej, bez 
barwnej rundzie W alugi z  M arcinia 
kiem. Na  szczęście W aluga drugie 
starcie rozpoczął atakiem, który 
skończył się dopiero po gongu koń­
czącym  mecz. W aluga porw a ł w i­
downię, porw ał naw et i sędziów, 
którzy przecież też są miłośnikami 
pięściarstwa i ■ nie mogą być n ie­
czuli na tak p iękny pokaz boksu, 
obydwu bokserom w idow n ia  zgo­
towała długotrwałą owację.

Po  te j w alce znów  prow adzim y 5:3.

C IĘ ŻK IE  C H W ILE  W R O C Ł A W IA N

Bogucki p r ze g ra ł. z  Zielińskim , 
ale w a lczył dobrze, gdyby p ie  ciągłe 
odsłanianie szczęki i  lekceważenie 
kontry —  by łby w  te j w alce remis. 
K ilk a  tra fień  w  trzecie j rundzie zni 
w elów ało  2  napomnienia za nieczy­
stą walkę, k tóre otYzymał Zieliński. 
P o  porażce Boguckiego stan meczu 
by ł 5 :5 .

K rotochw il przegra ł słusznie z 
Głębockim, ale na ogó ł„n ie  zawiódł. 
B ił się lep ie j n iż zawsze i^u legł lep 
szemu. T e  punkty m ógłby zdobyć

Horboń, gdyby w a lczył w  średniej. 
Po  rae pierw szy 5:7 dla Lublinianki.

Horboń, krótko pracował,na 2 bez­
cenne punkty. K ilka  sierpów  minęło 
się z  celem, k ilka tra fiło  i  Musiał 
rozpoczął ucieczkę wzdłuż sznurów. 
G onitwę przerw ał sędzia odsyłając 
Musiała do" rogu. Jest 7:7 i,.,
Ciećwierz.

Nasz „c iężk i" spotkał. się w  decy­
dującej w alce z n iew iele umigjjąęyrn 
Gołębiowskim. Była  to  najbardziej 
dramatyczna w alka dnia, ze w zględu 
n a 'w ie lk ą  wartość punktów. C ie­
ćw ierz  p ierwszą rundę przegrał. W  
drugiej gość brał cięgi i  szedł gło­
w ą tak, że otrzym ał 2  ostrzeżenia za 
w alkę faul. P r zy  końcu starcia C ie­
ćw ierz ma rozbitą b rew  i  mocno 
krwaw i. Trzecia runda należy do 
Ciećw ierza, ale w  ostatnich sekun­
dach walki w rocław ianin po słabym
ciosie poszedł na deski. W staje i
w a lkę kończy ciosem, k tóry zadecy­
dował o wyniku. Sędziow ie przyzna 
l l  zw vo;ęśKvo Ciećwterzow i. Jest 
9.7 i Ugn!

Sędziowali w  ringu Neuding. Na 
punkty Krasucki, P lew ick i i  S ikor­
ski.

W idzów  ponad 10.000. Ost.

Podchorqink i Juvenici mistrzami Pionów
AZS - mistrzem Wrocławia

W  sobotę i  w  niedzielę toczyły się 
'•dalsze boje, 9  mistrzostwo -ki. A  i 
(możność udziału w  rozgrywkach o 
■wejście do L ig i Koszykowej.

YM CA pokonała Pioniera 40:2? 
1(26:9) ae strzałów Szymanowskiego 33, 
K o ry  13, JSztouTota 8 , Sitjrżalfci -6 . R e- 
giiecia i  Muszyńskiego po 3. Dla Pionie 
*ra zdobyli punkty: Miklasz 8 , Waleń 
>tek i Niklewicz po 6 , Majewski 4, 
Wałek 2 $ Żurawski 1.

Juyenia po wyrównanej grze zw y­
ciężyła Podctoorążaka 2*7:21 (12:8). Ko 
sze: Wróblewski 13, .Terlecki 7, Ku . 
Tyleo 6 , Kasprów 1. U Podcłiorążake: 
,'Siwicki i Szumowski po 7, Tańcula 5, 
Przeździecki 2.

AZS wygrał w  rekordowym stosun 
ku 07:18 (30:8) z  Czarnymi. Kosze
strzeliła: Piechura 32, Popiołek 31,
Stroński 12, Ciupryk 10 i Zwierzyń­
ski 2. Dla Czarnych: Patkowski 10, 
Kociński 6  i  Kojitka 2.

W  derbaoh wojskowych po niezwy 
k le zaciętej walce, która przyniosła 
rekord przewinień osobistych, Pod- 
chorążnk zdobył tytuł najlepszej dru 
żyny wojskowej bijąc Pioniera 34:30

mimo, że ci ostatni prowadzili do 
przerwy 15:7.

W  meczu o tytuł najlepszej drużyny 
szkolnej. Juvenia pokonała Czarnych' 
07:40 (28:24). Czarni sprawili miłą ni• 
spodziankę swoją postawą, nawiązując 
prawie równorzędną walkę ze swym 
renomowanym przeciwnikiem. Dla Juve 
nil strzelili kosze: Wróblewicz 24, Ku 
ryleo 12, Terlecki 9, Kudrzycki 6 , Jur 
czak 4 I Olchowy 2, dla Czarnych: 
Kociński lo , Lewandowski 8 , Lepik 
10. Patkowski 8  i  Czerski 5.

W  decydującym o  I-sźym miejscu 
meczu AZS, dzięki bardziej w yrów ­
nanej drużynie pokonał YM C A  46:33 
(21:22). Kosze strzelili: CŁupryk 21, 
Piechura 14, Zwierzańfjki 6 , Popiołek
3 f Derubski 2, dla YM CA: Szymanów 
ski 11, Kory 10, Szkurat 6 , Strzałka
4 i_Regiec 2.

Atrakcyjność spotkania ucierpiała 
na skutek niezdecydowanego sposobu 
sędziowania i n iejednolitej interpreta 
cji nowych przepisów.
’ Konieczność zorganizowania kursu 

sędziowskiego jest paląca i nie może 
być dłużej odkładana, jeżeli chcemy, 
aby okręg dał sobie radę z  postępami 
koszykówki w  naszym mieście.

Słaba gra wrocławskich hokeistów
Sokół Police » W rocław 10 : 0

Kamińska i Sucheński

Antkięwicz otrzymał list z Anglii od 
zbieracza autografów, Iłjtóry - prosi na­
szego mistrza o podpis ewentualnie fo­
tografię z podpisem. Anglik ów, zebrał 
już 4.200 podpisów różnych znakomi­
tości.

N ow y tygodnik młodzieży 

harcerskie] i szkolnej

»Swia4 Młodych«
powstał z  połączenia „Ś W IA T U

"M Ł O D S C H " „N A  T R O P IE ",

Mtodyc(»«
od 1 -go marca zaczyna druk pow ie 

{"■ Janusza JHEISSNERA p.t. „Skrzy 

dia nad Arktykiem . W-42

Jak to było?
Cykl w ykładów  piłkarza W is ły  W l. 

G iergielą

» 0  sporc ie polskim
w  czasie okupacji*

■najdziemy w  piśm ie sportowym 

„S P O R T  I  W C Z A S Y " _ W-40

Drugie spotkanie czeskiej drużyny 
hokejowej Sokół Police, przyniosło 
im wysokie zwycięstwo nad słabą re­
prezentacją Wrocławia,

Drużyny wystąpiły w  następujących 
składach; Sokół Police — Vokurka, 
obroną — Bischoy I, $chultz,. I.atak — 
Viden, Kornych/ POUR, I I  atak —  
B5schov II, Chorwat, Zdziarel^.

Wrocław, Stworzyński -'(Sam.), Ter- 
likowski (Sam.), Głuchowski (Gp.), I 
atak—  Idzikowski, F igę (Sam), Cżeoh 
(Op),. I I  atak —  Trynkos (Sam), Łaba 
(Odra), Rakowski (Budów.).

poście byld drużyną bezsprzecznie 
lepszą i na zwycięstwo w  zupełności 
zasłużyli, pokazując piękną grę ze . 
Społową, szybkie i dokładne podania,

złegooraz doskonałą jazdę pomimo 
stanu lodu.

Wrocławianie przez cały czas meczu 
ustępowali Czechom o  całą klasę, od 
dając zaledwie kilka strzałów na 
bramkę gości. Przyczyną' wysokiej po 
rażki była bardzo słaba gra bramka 
rza Stworzyński ego.

Przypuszczamy, że gdyby zagrała 
Odra Opole, na pewno wyszłaby z łe  
pszym wynikiem z  tego spotkania.

W poszczególnych tercjach Czesi 
strzelili 3:0, 6:0 i 1:0 przez Zdziarka 
3, Hornycha 4, Videna 2 i  l_a samo 
bójcza.

Sędziował Wańozycki — dobrze,
W idzów 2.000. (R) i

Panoiufe. Skok wzwyż: 1) Nowak (Stu­
dium) 1,67^2) Masior (Czarni) 1,58; 3) 
Słupek 1,53.

Skok w  dal: 1) Sućheńskl 6,40; 2) No­
wak 6,34; 3) Dotzauer 6,04.

Bieg 33 m plotki: 1) potzauer 5,07; 2) 
Szwarcer 5,07; 3) Korszuń 5,07/

33 m bieg plaski: l f  Korszuń 4,4; Sl) 
Dotzauer 4,6; 3) Sucheński 4,7.
. Kula: Szwarcer 11,53; 2) Nowak li,ld; 3) 

Lipiec 10,74.
Sędziowali: Cejzik-Zimnochowa i prof. 

Sierczyński. Organizacja dobra (dlaczego 
wciąż jeszcze zimno na sali?).

.  —

P o lon ia  Świdnica - Dąb 
Poznań  14 z 2

R o z e g r a n e  w  Ś w id n ic y  t o w a r z y s k ie  

z a w o d y  b o k s e r s k ie  p o m ię d z y  m ie js c o w ą  

P o l o n i ą  a  p o z n a ń s k im  D ę b e m ,  z a k o ń c z y  

l y  się w y s o k ą  p o r a ż k ą  g o ś c i  w  s to s u n ­

k u  14:2.
Z  c ie k a w s z y c h  w a lk ,  z a n o to w a ć  t r z e b a -, 

z w y c ię s tw o  K u j a w y  p r z e z  k .  o . " o r a z  w y  

g ra n ą  K u d la c ik a  p r z e z  d y s k w a l i f ik a c ję  

p r z e c iw n ik a .

YMCA Łódź naflepsza w koszu
.W  decydującym spotkaniu o mlstrzo- 

stwó ligi koszykowej ŁódjJca YM CA zre 
wanżowała się za porażkę w  Poznąnlu 
zwyciężając leadera tabeli ZZK  w  wyso 
-kim stosunku 46:28 (27:10). -

W pierwszej - części 'zawodów YMCA  
wytrzymała . ostre tempo narzucone 
przez kolejarzy, którzy nie wytrzymali

kondycyjnie 1 opadli zupełnie z sił. Poz 
nanlacy strzelali bardzo niecelnie a 
YM CA wykorzystała niemal wszystkie 
dogodne sytuacje pod koszem przeciwni 
ka.

Sędziowali Czmoćh l U^ma słabo. W i­
dzów Ok. 1.500 osób.

Sokół Police (CSR)-Len Wałbrzych 2:3

Już jest wrocławski „Związkowieci «

W  sobotę w najserdeczniejszej a t­
mosferze nastąpiło definitywne połą­
czenie się w  jeden kłub wrocławskich 
ŻM P1 Burza i  CPN (Gaz).

Cieszyx nas atmosfera w jakiej na. 
stąpił ten ważny d la . Wrocławia akt 
fuzjii -Apel i wskazania GUKF, tak 
działacze obu klubów jak i sportow­
cy zrozumieli, przyjmując jego wyko

Władze DOZPK-u
N a  swym  pierwszym  posiedzeuiu 

zarząd D O ZPN .u  ukonstytuował się 
następująco: prezes Skraba Jan,
-I-szy v.prezes sport. Karst Jan, prze 
wodniczący W G  i  D. por. Frysztak 
przewodn. Kolegium  Sędziów  —  
Długosz M ieczysław, v-przew . admi- 
nistr. dyr. Tebielak, sekr. Kuśm ier- 
ski, z .pca Frodyma, skarbnik — Wen 
da, z-pca Prass Bronisław^przewodn. 
kapitanatu W ojtow icz, z.pca Staro- 
dębski, gospodarz —  Grabski, re fe ­
rat wyszkol. Sicher —  kadra repre­
zentacyjna. Różkowski —  juniorzy i  
W ilcżok re ferent polityczno .  spo­
łeczny.

Posiedzenia zarządu odbywać się 
będą w  każdy piątek o godz. 17-tej 
w  lokalu własnym.

nanie z  serdecznością i entuzjazmem. 
Widzieliśmy ściskających sobie dłonie 
działaczy, widzieliśmy^ całujących, się 
sportowców i to nas utwierdza w  prze 
konaniu, że Związkowiec wrocławski 
będzie silną i .zdrową organizacją spor 
Iową, opartą o masy robotnicze i mło 
dzieżowe.

Że będzie często, słychać na. boi­
skach i  w  ringu zwycięski okrzyk 
sportowców wielkiego polskiego klu­
bu. Do nowego prowizorycznego za­
rządu weszło po 3 działaczy obu klu 
bów, a na czele stanął znany działacz 
ob. Rzepka .

U  W R Ó T  L IG I

Gedania — Odra Szcz. 9:7
Samorządowiec —  Lublinianka 9:7 
Huta Zabrze —  Z ryw  7:9

Gwardia-Budowloni
7 : 2

W  mistrzostwach jhokejpwyoh kl. 
B. Gwardia pokonała pewnie Budowla 
nych 7:2 (3:1, 2:0, 2:1). Gra stała n i  
dobrym poziomie, przy stałej prze­
wadze gwardzistów. Bramki strzelili 
K ra l 4, Tęcza 2 i  Kosturkiewtcz. Dla 
Budowlanych Sedlarskd i Raczyński'.

P r z ^ g o c f y  J a s i o  Ś w i d e r l k a

Jaś poczyta sobie czasem 
książkę p.t. „Sport zimowy** 
w ięc uważa się za asa 
w  skali m iędzynarodowej!

M ów i K rzysi: widzisz, droga, 
raz ta noga, raz ta noga, 
z  góry szusem, w  górę żabką, 
m istrzem świata zostać łatwo!

Książka praktyce nie równa:
N ie  w iesz, co tam było dalej? 
w  tym  przyczyna leży główna^ 1 

że niejasno napisali.

Człow iek cięższy jest od pchełek: 
także prawda, także racja.
Jaś zaplątał się w  w ęzełek !' 
Bardzo . przy kra sytuacja.
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nowe nazwiska sportowego W rocław ia
. JuzięKi pracy i staraniom trenera 
Ceizik-Zimnochowej zorganizowano we  
Wrocławiu dzień lekkoatletów Studium 
W F na kt^ry zaproszono MKS Czarni. 
Zawody 'zgromadziły ponad 30 zfcwodni 
ków i mimo braku rfeklamy dużo entu­
zjastów lekkoatletyki. ' 

wyniki przyniosły dwie ieftfclsłcje w 
postaci zwycięstw nieznanych dotych­
czas zawodników. . Witamy w  sporto­
wym Wrocławiu 2 nowe nazwiska Ka- 
mińskiej ■ (Studium) 1 - Sucheńskiego 
(AZS).

Wyniki zawodów: Konkurencje ko­
biece:

Skok wzwyż: 1) Kamińska (St; WF) 
i 1,33; 2) Ronczewska (Czarni) 1,31 ;3 )  An 
drzęjeWićz lj25. _ " t

Skok w  dal: 1) Ronczewska 4,44 (!); 2) 
Kamińska 4,32(11); 3) Nlemczycka 4,14. 

Bieg 33 m plotki: 1) Kamińska.6 sek.;
2) Ronczewska 6 sek.; 3) Koperska (St. 
WF). - .

Bieg 33 m: 1) Wilhelm i (Czarni) 4,8; 2) 
Koperska; 3). Wierzbicka (Czarni).

Rzut kulą: 1) Koperska 9,30 (doskona­
ły wynik); 2 Stru&yńska (Czarni) 8,40;
3) Pławlńska ’ 7,92.


